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S e n a t o r  H a m m e r l in g  d z ia ła . . .
W c is k a  s ię  n a  f a k t o r a  w  s p r a w ie  p o ż y c z k i 

S k ą d  m a  p a s z p o r t  d y p lo m a t y c z n y ?

Szeroko znana jest w Polsce  

bfooa „senatora" Ham m erlin­

ga, wygnanego z Klubu „Piasta" 

na tle rewelacyjnych odkryć 

s jego przeszłości. Jest to ten  

tam , który przy sławetnym m i­

nistrze Skarbu, p. W ł. Kuchar-

M iłował faktorować w sprawie 

lego ^historycznej" pożyczki za­

granicznej.

Pośrednictwo „senatora z Ho­

nolulu" skończyło się, jak wiado  

m o, na tern, że

p, Ham merlinga nie puszczono  

na próg Am eryki,

* akcja pożyczkowa skończyła  

się... kom prom itacją polskich  

argonautów i sam ej Polski.

Obecnie od pewnego czasu  

p. Ham m erling bawi w Am ery-

Z a m ę t w ś r ó d  b o le ja r z y
F a łs z y w e  p o g ło s k i  o  n o w e la c h  u p o s a ż e n io w y c h

S z e r z y  J e  P o l . Z w . K o le ja r z y

dniu 4 b. m . Polski Związek 

Kolejarzy, podlegający wpływom  

Ch. Dem , i Zw. L.-Nar., wydał 

okólnik (Nr, 3318), w którym  

W najsensacyjniejszej form ie za­

wiadom ił oddziały swoje, że 

w dniu 15 m arca r. b. m ają być 

wniesione przez rząd do sejmu

dwa projekty ustaw, 

rzekomo krzywdzące kolejarzy, 

a m ianowicie:

1) nowela do ustawy uposa­

żeniowej i

2) nowela do ustawy em ery­

talnej.

Pierwsza z nich zdążać m iała 

do

stabilizacji m nożnej 43 punkty  

(z grudnia ub. r.), 

zatrzym anie dla kolejarzy obni­

żek poborów z 1-szego kwarta­

łu r. b. t. zn. o 4 —  5 —  6 proc., 

zatrzym anie w szczeblach na  

2 lata i t d.

Nowela em erytalna przyzna­

wała em eryturę dopiero po 15

Inspekcja Pracy w Komisji Sejmowej 
R e f e r a t p o s ła  W a s z k ie w ic z a

Sejm owa K om isja O chrony Pracy  

przeprow adziła w dniu 10 b. m . dy­

skusję ogólną nad referatem p. W asz, 

kiewicza (N , P. R.) w sprawie rządo  

wego projektu ustaw y o inspekcji pra

ce.„ za paszportem dyplom a­

tycznym .

Był to jedyny sposób, aby się 

dostać do tej „ziem i obiecanej", 

do tej krainy dolara.

Jak prasa już donosiła, p. „se­

nator" zajm ow ał się tam  m . in, 

werbunkiem

górników  - łam istrajków  

dla zlokautow anych kopalń w ę­

gla.

O becnie dow iadujem y się, że  

i o w iększych laurach i o w ięk- 

szych... zyskach zam arzył ten  

dziw nego nabożeństw a członek  

senatu Rzplitej.

Zjawił się oto w dyrekcji 

„Bankers Trustu" i 

zaofiarował swoje usługi na po­

średnika wobec rządu polskie­

go.

Zapewniał, że

latach, zw iększała czas służby  

do lat 40 i L d.

P. Z. K . w zyw ał w okólniku  

do „olbrzym ich wieców protests 

cyjnych i m anifestacyjnych14 

oraz organizow ał szeroką akcję 

agitacyjną.

Jak się obecnie „G łos Codz.“ 

dow iaduje,

cała rzecz

jest grubą m istyfikacją, 

obliczoną na efekt reklam y dla  

Polskiego Zw iązku K olejarzy.

Interpelow ane przez posła  

Popiela (N PR) M stw o Skarbu  

otaz M stw o K olei

kategorycznie zaprzeczyły 

zarówno tezom jak i term inow i 

rzekom ych now el uposażenio­

w ej i em erytalnej.

Skądże w ięc idzie akcja P. Z. 

K ol. i do czego zm ierza?

Zachodzi potrzba oficjalnego 

wyjaśnienia sytuacji ze strony  

rządu,

aby przeciąć szkodliw ą robotę  

agitacyjną tego zw iązku.

Rozbieżności poglądów w K om isji 

niem a, ponieważ rzecz była uzgodnio­

na na specjalnej podkom isji. Jest na­

dzieja, iż ustaw a ta, doniosła dla sze­

rokich m as pracujących, rychło będzie  

załatw iona.

wpłynie nawet na szybką raty­

fikację w Sejm ie, 

ew ent. kontraktu dzierżaw y  

m onopolu tytuniow ego i um ow y 

pożyczkowej^.

Podobno

został wyrzucony za drzwi...

W zabiegach o prow izję w iele 

czasem  znieść trzeba...

Jesteśm y praw ie pewni, że 

robił to wszystko na własną 

rękę.

N a chw ilę nie przypuszczam y, ■' 

że ktokolw iek m ógł stać w tej i 

sprawie za nim ,

A le niem a innego sposobu  j 

na przecięcie skandalu, jak  

cofnąć p. H am m erlingow i pasz- ’ 
port dyplom atyczny.

W tedy go w yrzucą z A m eryki.
K to paszport w ydał?^.

M -stwo Spraw W eicn. 
u Kom isji Budżetowej 

O s z c z ę d z i s ię  z n a c z n e  
s u m y

P o s e ł B y r k a  -  p o g r o m c ą  
u r z ę d n ik ó w

W dniu 10 b. m . Sejm owa K onrisja 

Budżetowa analizow ała szczegółowo  

budżet M . Spr. W ewnętrznych.

e Z w ażniejszych zm ian w prelim ina­

rza zanotow ać należy: skreślono 3? 

etatów w centrali, przyczera poseł 

Byrka (Piast) zgłosił żądanie ogólnej 

redukcji etatów  w całem M . S, W ew n. 

z obecnych 5.691 na 4532, a w ięc o  

1150 osób.

W ydatki na policję zm niejszono o  

21 proc., skazując na redukcję 7.619  

osób, przedew szystkiem urzędników .

K orpus O chrony Pogranicza okro­

jono o m il  jon zł. W ydatki na now e 

budow le —  skreślono w szystkie.

Łącznie zredukow ano prelim inarz  

rządowy o 6 i pół m iljona, a w po­

rów naniu z budżetem z 1925 r. —  26  

m iljonów .

Z G IEŁD Y ZBO ŻO W EJ 

I Z RY N K U W A RSZA W SK IEG O .

N a giełdzie zbożow o - tow arowej 

w W arszawie podaż dostateczna, przy  

zm niejszonym popycie szczególnie na  

pszenicę. Cena żyta utrzym ana w w y­

sokości 22 zł., pszenicy 39 zł. za kw in  

tal franko W arszaw a. N a rynku jaj- 

czarskim ceny w dalszym ciągu idą  

w zwyż, w obec w zm ożonego eksportu. 

W czorj w hurcie sprzedano w iększą  

ilość po cenie 190 zł. za skrzynię.

Sprzedaw ano w ęgiel loco w ag. po  

34 do 36 zł. za tonnę dąbrow ieckiego  

i od 28 do 35 zł. za tonnę śląskiego  —  

w zależności od gatunku.

O  r z ą d  f r a n c u s k i  
Raui — ministrem finansów

M a łe  p r z e s u n ię c ie *  k u  c e n t r u m

PA RYŻ, 10,3 (PA T). O godz. 
1 m in. 45 w nocy gabinet był 

już ostatecznie utw orzony. Skład  
jego jest następujący: Briand—  
prezydjum Rady M inistrów i 
spraw y zagraniczne, Laval —  
spraw iedliw ość, M alvy — • spra­
w y w ew nętrzne, Peret —  finan ­
se, Painleve —  w ojna, Leygues  
—  m arynarka, D aniel V incent—  
handel, de M onzie —  roboty  
publiczne, Lam oureux —  ośw ia 
ta, D urand —  rolnictw o, Perier 
—  kolonje, Jourdain —  renty,

D urafour —  praca. N ow y rząd  
przedstaw i się izbie praw dopo­
dobnie 14 m arca.

Z punktu w idzenia politycz­
nego now y gabinet składa się  
z 10 posłów i 3-ch senatorów , 
w tern 6-ciu radykałów socjal­
nych, 2-ch republikańskich so­
cjalistów , 2-ch deputow anych 1 

lewicy radykalnej,' 2-ch republi­
kanów lew icy i jeden deputo ­
w any, nie należący do żadnej, 
grupy.

Briand — magik!
P r z y jd z ie  —  s p o jr z y  —  r o z w ią ż e  r e b u s —

G EN EW A , 10.3 (A TE). —  

Briand pow raca do G enewy w  
czwartek. Pow szechnie ocze­
kują, że z chw ilą pow rotu Brian  
da obrady genew skie potoczą
się w żyw szem tem pie i w pią-

tek zaw arte będzie ostateczna  
porozum ienie w  spraw ie rozsze­
rzenia m iejsc stałych w Lidze 
N arodów . W  niedzielę m a na­

stąpić oficjalne przyjęcie N ie­
m iec do Ligi N arodów.

W  G enew ie —  zastój! 
P o u f n e  r o z m o w y  n ie  p r z y n o s z ą  w y n ik ó w

GENEW A. 10. 3. (PAT.) -  

Dziś na odbytem w hotelu  

Beau Rivage poufnem posie* 

dzeniu delegatów  państw, któ* 

re podpisały pakt reński, wzno 

wiono dyskusję na tem at przy  

jęcia Niem iec do Ligi.

Dyskusja toczyła się głów* 

nie m iędzy Francją a Niem ca*  

m i. Paul Boncour oświadczył, 

że istotnie Francja m a wobec  

Niem iec zobowiązania, wypły 

wające z układów locameń* 

skich, ale równocześnie m a za  

ciągnięte zobowiązania wobec

Polski. Te zobowiązania 

sadniają stanowisko Francji, 

która dom aga się rozszerzenia  
Rady i powiększenia stałych  

m iejsc.

Dyskusja nie doprowadziła 

do konkretnych wniosków. 
Delegat wioski Scialoja, zapro  

ponowal, ażeby rozpocząć 

wstępne rozmowy w łonie sa* 

m ej Rady, bez udziału delegat 
tów niem ieckich. W  ten spo= 

sób powstał projekt obrad  

członków Rady, które odbyły  

się dziś po południu.

Rada Ligi obraduje... prywatnie 
W y n ik ó w  —  n ie m a !

W s z y s c y  c z e k a ją  n a  p . B r ia n d a

GENEW A. 10. 3. (PAT.) -  

Prywatne posiedzenie człon*  
ków  Rady Ligi trwało od godz. 

17 do godz. 20. Po zam knięciu  
posiedzenia poszczególni 

członkowie Rady oświadczyli, 

że

osiągnięto pewne postępy.

W  ciągu dnia jutrzejszego, 

po przybyciu Brianda do Ge* 

newy, dyskusja będzie konty*  
nuowana. Briandowi przypad*  

nie w  udziale

ostatnie przyłożenie ręki 

do przygotowyw anego dzieła. 
Rozm owy członków  Rady Ligi

odbyły się w pełnem porożu* 
m ieniu z delegatam i niem iec*  

kim i. W  sprawie rozszerzenia  

składu Rady Ligi

są jeszcze do przezwyciężenia  

znaczne trudności

i dlatego właśnie Rada nie m o* 
gła powziąć dotychczas źad* 

nej decyzji

Z ło t y  i D o la r

W c z o r a j B a n k P o ls k . 
p ła c i ł z a  d o la r a  7 .5 8  z ł l  
W  o b r o t a c h  m ię d z y b a n ­

k o w y c h  ż ą d a n o  7 .6 3

I
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K ry z y s  g o s p o d a rc z y  P o ls k i łą ­

c z y  s ię  i u z a le ż n ia  o d  p o w s z e c h ­

n e g o ro z g ro m u e k o n o m ic z n e g o  

E u ro p y , w y w o ła n e g o w o jn ą  

ś w ia to w ą .

'lo , c o  s tra c i ła w  w o jn ie E u ­

ro p a , to p o z y sk a ła  A m e ry k a .  

S ra n y Z je d n o c z o n e ro z w in ę ły  

p ro d u k c ję , o g a rn ę ły  d u ż ą c z ę ś ć  

h a n d lu , s ta ły s ię w ie rz y c ie le m  

s ta re g o lą d u , p o c z e m  —  o d s u ­

n ę ły s ię n ie ja k o o d n a s z y c h  

t ro sk  i k ło p o tó w , p o z o s ta w ia ją c  

n a s  n a  ła s c e  lo s u .

O d b u d o w a e k o n o m ic z n a E u ­

ro p y  je s t w a ru n k ie m  n a s z e j w ła s  

n e j o d b u d o w y .

D o ty c h c z a s w ie lk ie to  z a g a d ­

n ie n ie  n ie  z o s ta ło  p o m y ś ln ie  ro z  

w ią z a n e . M im o  s z e re g u  k o n fe ­

re n c ji m ię d z y n a ro d o w y c h , m i­

m o  p ra c y  c a łe g o  s z e re g u  p ie rw ­

s z o rz ę d n y c h m ó z g ó w e k o n o ­A

m i c z n y c h  —  m a r a z m  g o s p o d a r ­

c z y  E u r o p y  t r w a  n a d a l .

P o l s k a , k t ó r e j  b e z p o ś r e d n i e  

z n i s z c z e n i e  w o j e n n e  b y ł o  n a j d o ­

k u c z l i w s z e ,  m a r a z m  t e n  o d c z u ­

w a  p o d w ó j n i e  s i l n i e .

O ś ro d k a m i k w e s tf i p rz e s i le ­

n ia e u ro p e js k ie g o s ą : w y c ie ń ­

c z e n i e  f i n a n s o w e  n a  r z e c z  A m e ­

r y k i ,  p r o b l e m  R o s 0  S o w i e c k i e j  

i  p o l i t y k a  n i e m i e c k a .

a

P o n i e w a i o d b u d o w a  e k o n o ­

m i c z n a  w y m a g a  k a p i t a ł ó w ,  p r z e  

t o  b e z  a k t y w n e g o  u d z i a ł u  b o ­

g a c t w  A m e r y k i  o d ż y c i e  g o s p o ­

d a r c z e  E u r o p y  w y d a j e  s i ę  b y ć  

n i e z m i e r n i e  w ą t p l i w e ,  w  n a j g o r ­

s z y m  z a ś  r a z i e  z m u s i ł o b y  n a s  d o  

z l i k w i d o w a n i a  k u l t u r y  g o s p o d a r  

c z o - s p o ł e c z n e j  c h o ć b y  n p r z .  w  

d z i e d z i n i e  u s t a w  s o c j a l n y c h .  

P r z y k ł a d y  t e g o  w i d z i m y  w  N i e m  

c z e c h .

R o s j a  S o w i e c k a  z a c h o w u j e  

s i ę  d o t y c h c z a s  t a k , j a k g d y b y

Polski Związek Kobiet 
z wykształceniem akademickiem 

Kontakt z innymi krajami i obrona praw

W  d n iu 3 - im  m a rc a o d b y ło  

s ię in a u g u ra c y jn e p o s ie d z e n ie  

P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K o b ie t  z  u n i-  

w e rsy te c k ie m w y k s z ta łc e n ie m . 

Z e b ra n ie z a g a iła p . P o n ik o w ­

s k a , k tó ra  z o b ra z o w a ła h is to r ję  

p o w s ta n ia  Z w ią z k u , p o c z e m  p .  

W a n ic z k ó w n a z a z n a jo m iła z e ­

b ra n e  z  p ro je k te m  s ta tu tu .

Z w ią z e k  p o w s ta ł  n a  w z ó r a n a  

lo g ic z n y c h  o rg a n iz a c y j , is tn ie ją ­

c y c h

w  p ra w ie w s z y s tk ic h  c y w il iz o ­

w a n y c h  k ra ja c h  ś w ia ta ,

a łą c z ą c y c h s ię w  c a ło ś ć p o d  

n a z w ą  F e d e ra c j i M ię d z y n a ro d o ­

w e j K o b ie t z w y k sz ta łc e n ie m  

u n iw e rsy te c k ie m . D o F e d e ra ­

c ji te j n a le ż y  p rz e sz ło  2 0  o rg a ­

n iz a c j i p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw  

(m ię d z y  in n e m i n a le ż y  ju ż ta k ­

ż e C z e c h o s ło w a c ja , F in la n d ja , 

a  n a w e t N o w a Z e la n d ja ) , a

c z ł o n k ó w  l i c z y  p r z e s z ł o  

2 8  t y s i ę c y .

F e d e r a c j a  p o w s t a ł a  p r z e d  w o j n ą  

p o c z ą t k o w o  j a k o  p r ó b a  z b l i ż e ­

n i a  k o b i e t  z  i n t e l i g e n c j i  a m e r y -  

frsńsłrf a l  i  O d  1 9 2 0  

ś w ia d o m ie z d ą ż a ła je d y n ie d o  

p o g łę b ie n ia k ry z y su e u ro p e j ­

s k ie g o , a b y  n a  ru m o w isk a c h  g o ­

s p o d a rc z y c h  E u ro p y m ó d z  b e z  

p rz e sz k ó d ro z p ę ta ć z a b o rc z ą  

p ro p a g a n d ę b o lsz e w ic k ie g o  n i ­

h il iz m u .

W re sz c ie  —  N ie m c y .

N ie m c y , ju ż  o to c z o n e  f in a n s o -  

w e m  p o p a rc ie m  b o g a te g o w u ja  

S a m a , ju ż z u c h w a le d e p c ą c e  

m ię d z y n a ro d o w e d z ie ło p la n u  

D a v e s a , b u tn ie p rz e d z ie ra ją c e  

s ię p o  w ła d z tw o i p o li ty c z n e  

i e k o n o m ic z n e  ś w ia ta ^ .

*

M ię d z y n a ro d o w a K o n fe re n c ja  

E k o n o m ic z n a  s o c ja l is tó w  w  B ru k  

s e li rz u c iła  h a s ło  o d b u d o w y  e k o  

n o m ic z n e j E u ro p y s y s te m e m  

k o a lic j i e k o n o m ic z n e j p a ń s tw  

s ta re g o  lą d u  —  b e z  i n a w e t p rz e  

c iw  A m e ry c e —  d ro g ą tw o rz e ­

n ia  s y n te z  k a r te lo w y c h  p rz e m y ­

s łó w k o n ty n e n ta ln y c h i u n ji  

c e ln e j .

P rz y p o m in a n a m  s ię  o p o w ie ś ć  

o  b ie d a k u , k tó ry  m ia ł k ró tk ą  

k o łd rę : to  w  n o g i, to  w  g ło w ę  

b y ło  m u  z im n o , \

P o z a te m  —  tw ie rd z im y , ż e  

je s t to  ro b o ta  n a  rz e c z  N ie m ie c , 

k tó re s ię d o te g o c y n ic z n ie  

p rz y g o to w a ły . W e ss a ły  b o w ie m  

ju ż b liz k o  m ilja rd  d o la ró w  k re ­

d y tó w a m e ry k a ń sk ic h i n ie  

p rz e s trz e g a ją u s ta w  s o c ja ln y c h .

S ą  w ię c  m o c n i m ię d z y  s ła b y ­

m i; k o a lic je  s ła b y c h  z  m o c n y m i  

p ro w a d z ą d o — p ro te k to ra tó w .

w

T e  p rz e s ła n k i  n a le ż y  m ie ć n a  

w z g lę d z ie , g d y  s ię  ro z w a ż a  p ro ­

g ra m y o d b u d o w y  e k o n o m ic z n e j  

E u ro p y , a  z n ią ra z e m  —  P o l­

s k i .

C ie rp im y  b ie d ę l

A le  s ły s z e liś m y  te ż , iż s u f le r -  

s tw o  n ie m ie c k ie  w  B ru k s e li b y ­

łe  z b y t g ło ś n e . Z  je d n e j b ie d y  

s z lib y ś m y  te d y  w  d ru g ą —  

ro k u p rz y łą c z a ją s ię d o n ie j  

z w ią z k i k o b ie t F ra n c ji i H is z p a -  

n ji , a p o te m  c o ra z to in n y c h  

p a ń s tw . C e le m  F e d e ra c j i je s t  

n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  

m ię d z y w y k s z ta łc o n e m i k o b ie ­

ta m i c a łe g o  ś w ia ta ,

o b ro n a  ic h  in te re s ó w ,  

w a lk a o w p ły w y  i s ta n o w is k a .  

D la u z g o d n ie n ia a k c ji p o s z c z e ­

g ó ln y c h Z w ią z k ó w F e d e ra c ja  

u rz ą d z a c o d w a la ta  k o n g re s y ,  

z k tó ry c h  o s ta tn i o d b y ł s ię w  

1 9 2 4  ro k u  w  K o p e n h a d z e , a  n a j­

b liż s z y b ę d z ie w  A m s te rd a m ie  

w  r . b . N a  te n  ju ż  i P o ls k a  w y -  

ś le  s w e  d e le g a tk i

P o  d y s k u s ji n a d  s ta tu te m  o d ­

b y ły  s ię w y b o ry d o Z a rz ą d u  

Z w ią z k u i K o m is j i R e w iz y jn e j  

Z w ią z k u P o ls k ie g o z w y n ik a m i  

n a s tę p u ją c e m i: z a rz ą d : p p .  

M ę c z k o w sk a , D r. B ie h le ro w a , 

W a n ic z k ó w n a , P o n ik o w s k a , D r.  

W ię c k o w sk a , D r. O s so w s k a ; k o  

m is ja re w iz y jn a : p p . D r. D a ­

s z y ń s k a - G c h n s k a , R u d n ic k a ,

Rozpęd biurokratyzacji 
wzrasta

„Komisja trzech" przeciw samorządom 

Starostowie —

J a k  s ię d o w ia d u je m y , t . z w .  

K o m is ja T rz e c h , p o w o ła n a p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  p ro f . B o b rz y ń -  

s k ie g o  d o  o p ra c o w a n ia  z a s a d  re ­

o rg a n iz a c j i a d m in is tra c j i p a ń ­

s tw o w e j, z a p ro je k to w a ła m . in .  

w  d z ie d z in ie s a m o rz ą d u  —  

z n ie s ie n ie  a p a r a t u  w y k o n a w c z e ­

g o  s a m o r z ą d u  p o w i a t o w e g o .

W  a r t . 2  p ro je k tu  u s ta w y , k tó  

ry  u d a ło  s ię  n a m  u z y s k a ć  w y n i ­

k a , ż e fu n k c je w y k o n a w c z e  

u c h w a ł s e jm ik ó w p o w ia to w y c h  

n a l e ż e ć  m a j ą  d o  s t a r o s t y  i  j e g o  

u r z ę d n i k ó w .

B iu ra W y d z ia łó w  s e jm ik o w y c h  

m a ją  b y ć  z n ie s io n e .

R e d u k c ja p e rso n a ln a  je s t te ­

d y  p e w n a . O s z c z ę d n o ś c i b u d ż e ­

to w e ? T y c h , z d a  je  s ię , n ie  b ę ­

d z ie , b o  w e d łu g  p ro je k tu  

s e jm ik  m u s i p ła c ić 7 p ro c , o d  

s u m y  s w o ic h  z w y c z . w y d a tk ó w ,  

o b lic z o n y c h  z a ro k  u b ie g ły , n a  

k o s z ta u z u p e łn ie ń p o b o ró w  

u rz ę d n ik ó w  s ta ro s tw a . Z n a w c y  

tw ie rd z ą , ż e

s a m o rz ą d y  w e  w ła sn y c h  b iu ra c h  

m ia ły  k o s z ta c z ę s to k ro ć  n iż s z e .

Magistrat grozi likwidacją!
Warszawa nie dopuści do skandalu

T e a tr im . W . B o g u s ła w s k ie ­

g o  je s t o a z ą  s a m o d z ie ln e j p ra c y  

n a  p u s ty n i p o ls k ie g o  n ie ró b s tw a  

te a tra ln e g o .

K rę c ą c  d o s ło w n ie  b ic z e  z  p ia ­

s k u , b o ry k a ją c s ię  z  n a jw y ż s z e -  

m i t ru d n o ś c ia m i —  a r ty s ty c z n a  

z a ło g a  te g o

z b u n t o w a n e g o  p r z e c i w  s z a r z y -  

ż n i e  i  p r z e c i ę t n o ś c i „ K n i a z i a  

P a t i o m k i n a “

n a s z e j s z tu k i d ra m a ty c z n e j p rz e  

d z ie ra  s ię  w ś ró d  m o z o łó w  i k ło ­

p o tó w  d o m e ty  s w y c h p o c z y ­

n a ń :

d o  p o p u l a r n e j  s c e n y  o  w i e l k i m  

r e p e r t u a r z e .

N ie d a w n o rz u c o n o s ta m tą d  

n a w y z ię b łą p ie r ś s p o łe c z e ń ­

s tw a

k r w a w ą ,  g o r ą c ą  „ R ó ż ę * 4  

Ż e r o m s k i e g o .

W  w ie c z n ie  n a p ię te j p ra c y  s z ta ­

b u  te a tru  s z y k u ją s ię

d a l s z e  r e w e l a c j e  a r t y s t y c z n e j  

a w s z y s tk ie ś m ia łe w  in ic ja ty ­

w ie , p ło m ie n n e  w  o d c z u c iu , s k u ­

p io n e  w  a d o ra c j i w ie lk ic h  im io n  

l i te ra tu ry  d ra m a ty c z n e j . . .

T e a tr  im . B o g u s ła w s k ie g o  p o ­

s ta n o w ił s ta ć  s ię

te a tre m  d la  n a js z e rs z e j p u b lic z ­

n o ś c i .

O n s tw a rz a  n o w e z u p e łn ie z a ­

s tę p y  w ie lb ic ie li te a tru , z d o b y ­

w a  je ta m , g d z ie d o ty c h c z a s  

w s z e c h w ł a d n i e  p a n o w a ł o  k i n o  

i g o rz e j n a w e t —  b o  n ie p a n o ­

w a ło  n ic ! N ie d a  je ic h  n a  łu p  

„ J e j c h ło p c z y k ó w ’ * lu b  „ N a g ic h  

K o b ie t ’* , le c z  s k u p ia

p o d  c h o r ą g w i ą  k u l t u  w z n i o s ł o ­

ś c i  i  s z l a c h e t n o ś c i .

Id ź c ie ta m  c z a se m  p o p a trz e ć  

n a te w y k u p io n e d o s z c z ę tn ie  

p rz e z ro b o tn ic z e o rg a n iz a c je  

w id o w n ie  ra n n e  lu b  p o p o łu d n io ­

w e !  Id ź c ie

p o p a t r z e ć  n a  e n t u z j a z m  1  b e z ­

p o ś r e d n i o ś ć  r a d o s n ą ,

« cklMfcBjB sśą tna te

dyktatorami!

A l e  n i e  d o t k n ę l i ś m y  J e s z c z e  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a g łó w n e g o :  

z b iu ro k ra ty z o w a n ia d z ia ła ln o ­

ś c i s a m o rz ą d o w e j.

Id z ie o n a ta k  d a le k o , te  a r t  

3 te g o „ p ro je k tu * * p rz e w id u je  

iż

w s z y s t k i e  d o c h o d y  s a m o r z ą d u  

p o w i a t o w e g o  w p ł y w a j ą  d o  K a s  

S k a r b o w y c h * * ,

w y p ła c a ż !a ś - . s ta ro s ta w  r a ­

m a c h  b u d ż e tu .

W  te j k o n c e p c ji s a m o rz ą d  p o ­

w ia to w y

s c h o d z i  d o  k i w a n i a  p a l c a m i  

w  b u t a c h :

p rz e ra d z a  s ię  b e z  m a ła  w  ja k ie ś  

z e b ra n ie  o p in jo d a w c z e  p rz y  n a -  

p o ły  d y k ta to r sk im  s ta ro ś c ie .

W  s u m ie b io rą c —  K o m is ja  

T rz e c h p ro je k tu je : e fe k ty w n e  

re d u k c je p e rso n a ln e (p rz e z z li­

k w id o w a n ie b iu r w y d z ia ło ­

w y c h ), w ą tp liw e o s z c z ę d n o ś c i  

b u d ż e to w e  , z b iu ro k ra ty z o w a n ie  

s a m o rz ą d u i p o d d a n ie g o  

w s z e c h w ła d z y s ta ro s ty .

K o n s ty tu c jo i d u c h u d e m o ­

k ra c j i —  g d z ie je s te ś c ie ?

ty w y ro m a n ty k ó w s c e n y p o l ­

s k ie j . . .

I w te d y  u p rz y to m n ijc ie  s o b ie :

M a g is tra t te n  w ła śn ie te a tr  

c h c e z lik w id o w a ć !

Z o s ta ła b y  fa r sa  w  „ L e tn im * * —  

z d e f ic y te m , z o s ta ła b y  o f ic ja ln a  

„ p o m p a * *  „ N a ro d o w e g o * *  —  z  d e  

f ic y te m , z o s ta łb y  M a g is tra t z .. .  

n ie śm ie r te ln ą d e b a tą te a tra ln ą ,  

z p . I I s k im  i „ b a le tn ik ie m * * , D r.  

R o tte rm u n d e m  —  a le p rz e s ta ł ­

b y  is tn ie ć T e a tr P o p u la ry z a c y j ­

n y , te a tr  s p o łe c z n y , te a tr  w y c h o  

w a w c z y ,

te a tr lu d o w y  a  n ie  w u lg a rn y , 

te a tr  s z tu k i a  n ie  p o g o n i z a  w ą t­

p liw y m  z y s k ie m .

J u ż w y g n a ła „ m a g is tra c k a * *  

W a rs z a w a „ R e d u tę * * ; ju ż c a ły  

s z e re g  s z c z e ry c h  ta le n tó w  re ż y ­

s e rs k ic h  i a k to rsk ic h

w  b e z ro b o c iu  p rz y m u s o w e m  

g u u ś n ie je .

T e ra z  k o le j n a  S c h il le ra  i Z e lw e  

ro w ic z a .. .

J e d n a k  o p in ja  c z u w a ! D e m o ­

k ra c ja s p o łe c z n a o p o w ia d a s ię

w y ra ź n ie p rz y  s z ta n d a ra c h  

T e a tru  im , B o g u s ła w s k ie g o .

Z a s y p a ć t r z e b a p rz e b ie g łe  

p o d k o p y  m a g is tra c k ie . . ,

O .

ttteK od „oszczędnoi cl“ kroi
Z a sa d n ic z e  o b o w ią z k i o b y w a ­

te la - w o b e c p a ń s tw a w y ra ż a ją  

s ię p rz e d e w s z y s tk ie m  w  d w u c h  

p o d a tk a c h , s k ła d a n y c h  p rz e z e ń  

n a  o łta rz u  O jc z y z n y :

p o d a t k u  k r w i  i  p o d a t k u  m i e n i a ,

A le tk w i w  te rn w s z y s tk ie m  

p a ra d o k s . M a m y w p ra w d z ie  

u s ta w ę o  p o w s z e c h n e j s łu ż b ie  

w o js k o w e j, le c z

l e c z  n i e  w s z y s c y  s ł u ż ą  

w  w o j s k u .

N a to m ia s t p o d a tk i

p ł a c ą  w s z y s c y ,  

j e ś M  n f e  w  f o r m i e  p o d a t k ó w

(i m [ń$
„ N o w y  K u r j e r  P o l s k i * 4 o m a ­

w ia  o s ta tn ie p rz e s i le n ie  i  

g ru p o w a n ie  w  K o le P a r ła m . 2 y -  

d o w s k ie m , u w ie ń c z o n e w y b o ­

re m  p o s ła  H a rtg la s a  n a  p re z e s a  

i s ą d z i , ż e  p . H a r tg la s

b e z s p r z e c z n i * ,  j e s t  s y m p a t y c z -  

n ł e j s z T  i  g ł a d s z y  o d  p .  G r u n b a u -  

m a ,  o b a w i a m y  s i ę  j e d n a k ,  t e  p o ­

l i t y c z n i e  s t a n o w i  j e g o  c i e ń .

Z  t a k i m  p r e z e s e m  K o ł o  Ż y d o w ­

s k i e  p o t o c z y ć  s i ę  m o t e  p o  p o c h y ­

ł o ś c i ,  k t ó r ą  p r z e b y l i  j u t  i n n i  k o n ­

t r a h e n c i  z  S z e s n a s t k i C z y  t o  

o d p o w i a d a  i n t e r e s o m  n a r o d o w y m  

i  g o s p o d a r c z y m  Ż y d ó w , n a l e t y  

w ą t p i ć .

„ G a z e t a  W a r s z . P o r a n n a * *  

p rz y g o to w a n ia p ro g ra m o w o -  

p rz e d w y b o rc z e  g ru p y  o b s z a rn i ­

k ó w  C h . N . c h rz c i „ b a rw n e m * *  

o k re ś le n ie m : c o  n a g le , to  p o  

d ja b le l W y p o m in a n ie  d ja b ła  w  

o b o z ie  B o g a  i O jc z y z n y  m a  s w ó j  

p ie p rz y k . A le „ G a z e ta  P o r ."  

s p ie s z y p o g lą d y  s w o je u z a s a d ­

n ić : w ię c  n p rz . re fo rm a o rd y n a ­

c j i w y b o rc z e j! C h . N .

p r z e w i d u j e  s t w o r z e n i e  w  c a ł e m  

p a ń s t w i e  j e d n e g o  o k r ę g u  w y b o r ­

c z e g o . J e s t  d l a  k a ż d e g o  r z e c z ą  

j a s n ą ,  t e  u r z e c z y w i s t n i e n i e  t e g o  

p o m y s ł u  d o p r o w a d z i ł o b y  d o  w i ę ­

k s z e g o  j e s z c z e , n i ż  d o t y c h c z a s ,  

r o z d r o b n i e n i a  p a r t y j n e g o  w  S e j ­

m i e ,  u n i e m o ż l i w i ł o b y  o s t a t e c z n i e  

s t w o r z e n i e  s i l n e j  w i ę k s z o ś c i ,  a  c o  

g o r s z a  o t w o r z y ł o b y  n a o ś c i e ż  w r o ­

t a  a n t y p a ń s t w o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  

m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h .

Z . L . N . z a c z y n a „ u ra b ia ć * *  

o b s z a rn ik ó w , z a c z y n a  k a p to w a ó  

z ie m ia n .

W y b o ry , p ro sz ę  p a ń s tw a , w y ­

b o ry  z a  p a s e m ... J e d n o ść  m u s i  

b y ć : je d n a  m y ś l —  je d n a .. . k a s a l

•

W  „ R o b o tn ik u 4 4 p o s e ł N ie *  

d z ia łk o w s k i s ta je n a s ta n o w i­

s k u , z a ję te m n ie d a w n o  p rz e z  

p . R , D m o w sk ie g o , ż e E u ro p a  

s to i p rz e d  g ro z ą  d y k ta tu ry  a m e ­

ry k a ń s k ie g o  k a p ita l iz m u  i ż e  ra t  

to w a ć  s ię  m u s i  —  s a m a .. .

U jm u je  to  w  te n  s p o só b :

W y s i ł e k  m i ę d z y n a r o d o w y  m o ż o  

o d b u d o w a ć  g o s p o d a r c z o  E u r o p ę  

p o d  k o n t r o l ą  p a ń s t w o w ą , p r z y  

u d z i a l e  k l a s y  r o b o t n i c z e j , w e  

w s p ó l n e j  o b r o n i e  p r z e d  z a m a c h a ­

m i  k a p i t a ł u  z  t a m t e j  s t r o n y  o c e - .  

a n u . M i ę d z y n a r o d o w a  K o n f e r e n ­

c j a  E k o n o m i c z n a  —  t o  p i e r w s z y  

k r o k  n a  d r o d z e  r a t u n k u .

M a tu  n a  m y ś li . . . b ru k s e ls k ą  

k a p u s tę p ro g ra m u s o c ja l is ty c z ­

n e g o , w y ło ż o n ą w  B ru k s e li n a  

n ie d a w n y m  z je ź d z ie .

P o c z e m  id ą ta k ie z d a n ia , ż e  

d la u trw a le n ia  ic h ja k o d o k u ­

m e n t, p rz y to c z o n e b y ć p o w in -  

n y :  t . -
w ś r ó d  c h a o s u  p o l s k i e g o  ż y c i a  

p o l i t y c z n e g o  P ,  P ,  S .  j e s t  w  i s t o ­

c i e  j e d y n ą  r e a l n ą  s i ł ą  s p o ł e c z n ą ,  

k t ó r a  u t r z y m u j e  w a l k ę  o  d e m o ­

k r a c j ę ,  o b r o n ę  n i e p o d l e g ł o ś c i  w r a z  

z p r a c ą  n a d  p r z e b u d o w ą  u s t r o j u  

s p o ł e c z n e g o .

T o  s ię n a z y w a „ ś w ia d o m o ść !  

w ła s n e j w a r to ś c i* * . S z k o d a  ty l- 1, 

k o , ż e  ta k  —  s a m i o  s o b ie !

P o fa b ry k a c h , n a w s ia c h , 1 

w  m ia s te c z k a c h to ta m  ró ż n ie  

Z  tą  o p in ją  b y w a .. .

A — m o l.

b e z p o ś re d n ic h , to  w  fo rm ie p o ­

d a tk ó w  p o ś re d n ic h .

J e s t to n ie s p ra w ie d liw o ś ć ,  

k tó ra c h o ć w  c z ę śc i p o w in n a  

b y ć  w y ró w n a n a .

Z a jm ie s ię tą s p ra w ą R a d a  

M in is tró w  n a  d z is ie jsz e m  p o s ie ­

d z e n iu . M ia n o w ic ie ro z p a trz y  

o n a p ro je k t u s ta w y , n a k ła d a ją ­

c y

s p e c ja ln y  p o d a te k  n a  o b y w a te l i  

p łc i m ę s k ie j

d o  5 0 ro k u  w łą c z n ie , k tó rz y  z  

fy c h  c z y  in n y c h  p o w o d ó w

; n i e  s ł u ż y l i  w  w o j s k u .
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.* ___ i____ ________ _ ____________ w i Im rtzłarrzUMLKJIHGFEDCBA

S P R O S T O W A N IE
• • J U V W A aU .U .JC Jliyy yvjv ijQ K xi  V U W C IU  j v**-, —r-------

k tóre P O tW ieru Z a  n asze p rzypu szczen ia* w y zam ierza m u w ypłacić cało- dnicy —  ba, naw et w oźni z poza Polski, o Pom orzu i kurytarzu

Starosta K rajow y Pom orski 

p. m inister W ybicki nadsyła  

nam na nasze zapytania w  
sprawie gospodarki w Pom or­

skiem Stow arzyszeniu U bezpie­

czeń następujące pism o:
„U praszam uprzejm ie o spro- 

stow anie artykułu zam ieszczo­
nego w  num erze 62 z dnia 7 m ar 
ća br. pod tytułem „O szczędna” 
gospodarka Pom orskiego Sto­
w arzyszenia U bezpieczeń’’ w na  

stępującym kierunku:
1) O becny K om isaryczny dy­

rektor Stow arzyszenia p. Bi­
skupski nie jest jakim ś „em e­
rytow anym urzędnikiem ” , lecz  
jednym z w ybitniejszych pol- 

- skich fachow ców ubezpiecze- 

. • niow ych; —  był poprzednio dy­
rektorem poznańskiej „Y esty” i 

od sześciu lat w ykładał na je­
dynej w Polsce katedrze dla w ie  
dzy ubezpieczeniow ej w U niw er 

sytecie poznańskim . Pobiera ja- 
. ko kierow nik instytucji istotnie 

V 1500 zł. m iesięcznie pensji, przy­
znanej m u przez W ydział K ra­
jow y, a dotychczasow ą sw oją 
kilkum iesięczną działalnością 
w ykazał, że pobory te odpow ia­

dają jej użyteczności.
. .. 2) B. dyrektor p. D rozdow icz 

otrzym uje pełne sw oje dotych- 
f . czasow e pobory, bez żadnej jed ­

nak dopłaty, ani „ekw iw alen­

tu” . D zieje się zaś to z tego po­
w odu, że w edług obow iązują ­
cych przepisów został jedynie 
usunięty od 1 pełnienia obow iąz-

. Lków  a dalsze kroki przeciw  nie­
m u zależne są od decyzji M ini­
sterstw a Spraw W ew nętrznych, 

która dotychczas nie zapadła.
3) U rzędniczka p. Rakow ska, 

chora na gruźlicę, niezdolna 
w skutek tego do pracy, nie m a­
jąca rodziny ani żadnego opar­
cia, nie otrzym ująca rów nież i'

a tylko częściow o z pow odu u- 
nieruchom ienia funduszów *, 

głów nym zaś pow odem tych  
trudności był ogólny zastój fi­
nansow y i nieregularne w pła­
canie składek ubezpieczenio­

w ych. Te trudności jednak m i­
nęły: od początku roku bież, 
w ypłaciło Stow arzyszenie prze­
szło 550  000 zł. odszkodow ań (z 
czego połow ę zaległych), któ­
rych regulacja obecnie nie ule­

ga żadnej zw łoce.
W pływ y bieżące z opłat ubez­

pieczeniow ych zapew niają też i 

na przyszłość w zupełności pra­
w idłow e regulow anie szkód po- 
gorzelowych.

N ie chcę bynajm niej taić, że 
w kierow nictwie Pom orskiego  

Stow arzyszenia U bezpieczeń po ­
pełniono pew ne błędy, które  
m iały ujem ny w pływ * na bieg in  
teresów instytucji, jednakow oż  
w adze nadzorcze, tj. W ydział 
K rajow y i Państw ow y U rząd  
K ontroli U bezpieczeń w re W ar­
szaw ie przeprowadziły ścisłe ba  
dania gospodarki, których w y­
nikiem było w łaśnie usunięcie 
dotychczasow ego dyrektora ge­
neralnego i w prow adzenie ko­
m isarycznego zarządu. U siło­
w ania w kierunku napraw y! 

stosunków i zapew nienia insty ­
tucji dalszego rozw oju nie osię- 
gną jednak celu, jeżeli w yta­
czać się będzie w łaśnie w tym  
czasie nieuzasadnione zarzuty, 
które w yw ołują bezpodstaw ne  
zaniepokojenie opinji publi­

cznej.

Starosta K rajow y Pom orski. 
D r. W ybicki” .

Tyle pism o p. m inistra W y­

cia, nie otrzym ująca rów nież i b lckiego.
żadnych św iadczeń z K asy Cho- ,^un^ P° Punkcie i porów naj- 
rych, do której składki przez  ;m * Jaka sprzeczność istnieje  
szereg lat opłacane były, z u- l;O m '?6zy um ieszczonym arty- 
w agi na przew lekłość choroby j^u ^em r naszem  piśm ie, a spro- 

li tylko ze w zględów ludzkości, ist® 'van ^em P- m in - W ybickiego. 
. a nie z tytułu jakiegoś specjał- i ^.an . Biskupski pobiera 1500  

nego „zaufania” , o czem Staro- iZ/. m iesi§czne i pensji. Pom or- 
stw u nic nie jest w iadom o, po-;s . stowarzyszenie jest insty- 
biera dotychczas pensję- Jedna-|tuc^ Pub^czno 'P rawn Q - i dla  

kow roż w obec przeciągającej się !łeg0 P®bory urzędników* tej in- 
jej nieobecności, Rada Zarżą-is^ tuc^ w inne opierać o u- 
dzająca pow *zięła w dniu 22. lu-js?avv^ ° uposażeniu funkcjonar-  

tego br. uchw ałę rozw iązania  
dalszego stosunku służbow ego  
z p. Rakow ską.

4) Poniew aż jedna ze steno- 
typistek dobrow olnie ustąpiła, 

", a potrzeby instytucji w ym agały 
z pow odu znacznie zw iększonej 
pracy dw óch m aszynistek - ko­
respondentek, znających steno- 
grafję, zaangażow ano je za po- 
średhictw em ogłoszenia w „Sło­
w ie Pom orskiem 1’ (N r. 30 z dn. 
7 lutego br.). Z pom iędzy kilku  
oferentek w ybrano dw ie o naj­
lepszych kw alifikacjach i refe­
rencjach, nie badając — co  
praw da —  ich dzielnicowego po  
chodzenia, ale stw ierdziw szy  
niew ątpliw ie, że nie są z poza  
granic Polski.

5) Zgodnie z przepisam i sta­
tutu ulokow ano za zgodą Rady  
Zarządzającej m iędzy innem i 
40  000 zł jako pożyczkę hipote­
czną na realności jednej z dru ­
karń w Toruniu, a to z zastrze­
żeniem jej w aloryzacji podług  
kursu franka szwajcarskiego. 
Pożyczki tej nie odpłaca jednak  
dłużnik w ykonyw anem i druka­
m i, za które Stow arzyszenie re­
guluje w  gotów ce każdy rachu­
nek- Spraw y w ięc lokaty kapi­
tału w pożyczce hipotecznej i 
w ykonyw anych zam ów ień nie  
są ze sobą w żadnym zw *iązku.

6) Stow arzyszenie w ostat­
nich m iesiącach u. r. znalazło  
się istotnie w kłopotach pienię­
żnych i nie m ogło sprostać 
w szystkim sw oim zobow iąza-

Iroczną pensję zgóry. Ciekaw i g------  ----------- , _

niom na czas w łaściw y. Stało  (jesteśm y*, ile pensji m iesięcznej siadają najlepsze referencje i znaczeniu dla całego państw a  
się to jednak bynajm niej nie z :!pObiera p. D rozdow icz? —  naj- m aturę, m im o dosyć częstych przecież m ało kto zw iedza Po ­
po  w odu rozrzutnej gospodarki/p raw (lc(p0(joblljej n jem T1iej jak „zabrania w *zgl. spalenia św ia-(m orze, a ruch turystyczny jak

granic Pom orza, poniew aż po- ' pom orskim , o jego w ielkiem

m aturę, m im o dosyć częstych przecież m ało kto zw iedza Po-

p. Biskupski. Idectw oryginalnych przez boi-:dotąd, nie uderza szeroką falą o
3) Pani Rakow ska pobiera szew ików” . Pra  w da?  I nasze rubieże- A w łaśnie Pol-

całkow itą pensję przez 18 m ie-1 5) Jedna z drukarń toruń-jSkie Tow arzystwo Turystyczne  

sięcy rzekom o dla tego, że nie : skich otrzym ała 40  000  zł. jpo- : na Pom orzu w eźm ie na siebie w  
pobiera żadnych św iadczeń z życzki Ze sprostow ania dow na- ; pierw szym rzędnie zadanie pro- 
K asy Chorych, do której opła- ■ dojem y się, że Pom orskie Sto-pagandy na rzecz Pom orza, pro- 
cała składki przez kilka lat. To  tw arzyszenie U bezpieczeń regu- > pagandy. (pojętej bardo szeroko, 

ciekaw e! D la czego K asa Cho-jluje sw e rachunki za druki w ’czy to w  form ie druków , w yda- 
rych m im o że p. Rakow ska o- gotów rce. N a dzisiejsze czasy w nictw r, artykułów , odczytów , 
płacała składki nie płaciła jej bardzo pożądany klijent Cieką-,czy w każdej innej, godziw ej ip iciC d id S K id C L K l IL IC p id v lid Jvj U eli ti£U p tF A cg .lid ilj n .iijv iL t v .ivn .a .  o  *

ustawą, przew idzianych św iad- w i tylko jesteśm y, dla czego Po- : szlachetnej, ażeby ściągnąć na

m orskie Stow . U bezpieczeń od- 
daje w szystkie sw oje druki —  a 
jest ich bardzo w iele —  tej sa- 

działu K rajow ego p. dr. D andel- m ej drukarni, która otrzym ała  
ski jest lekarzem zaufania K a- pożyczki 40  000 zł., i to b ez «a- 

sy Chorych.
O ile nam  w iadom o, p Raków  (n iach m iejscow ych ?  

ska leczyła się n a k oszt K asy  
C h orych w zakładzie dla płuc- 
nochorych w Sm ukale przez 13  
tygodni, a w Zakopanem przez 
26 tygodni. P ob iera ła zatem  
p rzez 9 m iesięcy św iad czen ia  
K asy C h orych i ca łk ow itą p en ­

sję m iesięczn ą . O ile nie była

czeń przez 39 tygodni, tj. 9 m ie­

sięcy?!
Przecież przew odniczący W y­

sięgan ia ofert w  in n ych  d ru k ar-

Fakt pow yższy m oże nastrę­

czyć najróżniejsze dom ysły. M ó  
w ią naw et o tern, że druków  
w ykonpyw ano w zeszłym roku  
bardzo w iele — naw et w ów ­
czas, gdy ich nie było potrzeba. 
Stare form ularze podobno w y ­
rzucano jako nieodpow iadająceUf V / lltz llltT U  j Id  1 1 v lV C W -A  V  111C Ź  V vlJJU  V Y 1C I  U lC lJ

w ięc specjalnie zaufaną urzęd- i w ym ogom czasu, a drukow ano  
niczką, to w idocznie cieszyła now e. D ziw na „oszczędność” ! 
się n ad zw yczajn ą łaską Rady  

Zarządzającej
4) Praw dą jest że zaangażo­

w ano dw ie m aszynistki i stw ier 
dzono, że „i 
granic Polski” . Bardzo ładnie. 
Tylko nie zapom inajm y o tern, 
że ludność Pom orza dochodzi 
do przekonania, iż w e w szyst- w ołu  ją bezpodstawne zaniepo- 
kich instytucjach —  naw et w  ta kojenie opinji publicznej” , 

kich, które, ’ nazw ę sw ą rozpo-

to w idocznie cieszyła now e. D ziw na „oszczędność” ! 
‘i 6) N aszem zdaniem po części 
jednak spraw y w ym ienione pod  
1— 5 były przyczyną trudności 

finansow ych instytucji. N ie m o

Rozpatrzm y teraz

um ieszczonym arty-

Pom orze ow ą szeroką falę tury­
stów polskich, ażeby Polska ca­
ła na w łasne oczy oglądała Po ­
m orze, i ażeby w szyscy, dosło­

w nie w szyscy Polacy uczyli f ią 
poznaw ać naszą ziem ię, aby się  

przekonali, że kraina 
skarbem , który należy  
kochać — chronić!

A le propaganda to  
część zad an ia .

Chcąc m ieć gości w dom u, na­
leży im godne zgotow ać pny- 

jęcie. I oto w tym  kierunku o- 
tw iera się dla T ow arzystw a  
Turystycznego bardzo szerokie  

pole działalności. Chodzi o to , 
by turystom  polskim pobyt 
Pom orzu m ożliw ie ułatwić, 
przystępnie i uprzyjem nić, 

i w ięc starać (się dla w ycieczek  
* iiiw afvrvnv/»h r. anirLi nu Irnln- 

ijach i w hotelach, organizow ać 
w szelkie kąpieliska już istnie­
jące, tudzież m iejscow ości, któ- 
resię nadają na stacje klim aty ­
czne i letniska, celem osiągnię­
cia w nich jaknajkorzystnlej-  
szych w arunków pobytu, do­
starczenia gościom różnych a  
różnych dogodności i przyjem ­
ności, do których naw ykli w  in­
nych letniskach bądź to w kra­
ju, bądź zagranicą.

W szystko to da się osiągnąć  
jedynie zbiorowym w ysiłkiem , 
a terenem do w yładow ania ta­
kiej zbiorow ej energji społeczeń  
stwa będzie w łaśnie Polskie To­
w arzystw o Turystyczne, do któ ­
rego w stąpić pow inien każdy  
m ieszkaniec Pom orza, którem u

ta jest 
cen ić —

d op iero

n a  
u -
a

,nie pochodzą z poza żna zatem naszych w yw odów ” ’ turystycznych o zniżki n a kole-

zawartych w w zm iankowanym  
artykule uznać za „nieuzasad ­
nione zarzuty, które w y-

0 cieb ie ch od zi

W spom inaliśm y przed kilku  
dniam i o odbytem w dniu 2B. 
26. bm . posiedzeniu K om itetu  
organizacyjnego, który pod egi­
dą Starosty K rajow ego, pana  
m inistra W ybickiego, opraco­
w ał projekt statutu Polskiego  
Tow arzystw a Turystycznego na  
Pom orzu.

M oże niejeden, czytając ow ą  
notatkę, przypom niał sobie  

sw ój specyficznie polski zw y­
czaj m alkontenta: A cóż to  
znów now ego? Znów jedno to­
w arzystwo w ięcej! A czy nie  
m am y dlosyć krajoznaw ców i 
harcerzy i sportow ców , po kie­
go licha jeszcze jacyś turyści?

O tóż nie od rzeczy będzie w  
kilku słow ach spraw y w yśw iet­
lić.

W iem y tu w szyscy na Pom o­
rzu, że Pom orze jest jedną z 

najpiękniejszych ziem Polski —  
ale w iem y rów nież, że poza na­
m i cała Polska, jak długa i sze­
roka, nie w iele w ie o piękności 
ziem i pom orskiej. N asze Tatry  
i Pieniny i Beskidy m ają już  
,,ustaloną m arkę ’1, ale m ato kto  
zbadał tajniki przepięknej pusz­
czy tucholskiej, stw ierdził nao­
cznie czar jezior kaszubskich, 
m ało kto z innych dzielnic zna  
czarowne brzegi Raduni i głę­
bokie jary Szw ajcarji kaszub-

I juszy państw owych. Przypuść ­
m y że p. Biskupski zajm uje tak  
w ażne stanow isko jak Prezy­

dent Rzeczypospolitej i przysłu ­
guje m u grupa pierw sza upo­
sażeń urzędników państw o­
w ych. G rupa I. liczy 2600 punk ­

tów , która (pom nożona przez 
m nożną 42 w ypadnie 1092 zł. 
To jest zasadnicza pensja Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Pan  
Biskupski jak to stw ierdza p. 
m inister W ybicki pobiera 1500  
zł. m iesięcznej pensji, a zatem  

pensję Prezydenta Rzeczypo­
spolitej plus 50 proc. Zdaniem  

w ięc W ydziału K rajowego sta­
now isko dyrektora Pom orskie­
go Stowarzyszenia U bezpieczeń  
jest conajm niej jeszcze o poło­

w ę od p ow ied zia ln iejsze od sta­
now iska Prezydenta Rzeczypo- . ____ J__ _________
spolitej (tak przynajm niej w y-jskiej. K ażdy obyw atel Polski 
nika z w ysokości przyznanej iw ie o tern, że K raków jest pol- 

pensji). (ską M ekką, którą przynajm niej
2) B. dyr. p. D rozdow icz otrzy- [raz w  życiu należy w idzieć, ale

m uje sw oje dotychczasow e po­
bory. Bardzo ładnie. Człow iek  
lak zachw alany przez Radę Za­
rządzającą znika pew nego dnia  
z Torunia, opuscza sw e stano­
w isko, robi kłopoty stróżom bez  
pieczeństwa, którzy szukają  

zw łok rzekom o zam ordow anego, 
’,dzielnego fachow ’ca” i w  końcu  
ten niby dobry urzędnik w raca  
lecz już jako um ysłow o podej- 
rzany i „zosta je jed yn ie u su n ię ­
ty od p ełn ien ia ob ow iązk ów ” , 
pobierając sw oją całkow itą pen  
sję dalej.

P om orze!
A trzebaż jeszcze m ów ić o  

naszym  „Jasnym  Brzegu1 , gdzie 
błękit polskiego nieba w alczy o  
lepsze z m odrozielonym lazu ­
rem polskiego m orza? Toć w ie­
dzą o nim  synowie całej Polski, 
w iedzą w szyscy, którzy w chło­
nęli w siebie jędrny a słony po­
w iew „W iatru od m orza” nie­
śm iertelnego m yśliciela-poety, . 
Stefana Żerom skiego, ale m ało chodzi o dobro Pom orza, w szy- 
kto w łasnem i oczam i oglądał 
ów biały pas w ybrzeża, na któ­
rym  spoczęły tw arde kopyta błę  
kitnych rycerzy polskich, w on- 
czas, kiedy ich w ódz pierścień  
złoty rzucił na łono w iernej fali 
polskiego Bałtyku-

A w reszcie, m ało kto z ow ych  
m iłośników duszy ludu i sztuki 
ludow ej, tych co to lubują t ię w  
m isternie rzeźbionych czerpa­
kach i ciupagach zakopiańskich  

lub przepysznych barw ach w eł- 
niaków łow ickich, w idział na  
w łasne oczy prastarą ,,checz  
m atrozow ą” na H elu, albo chatę  
kaszubską w e W dzydzach, albo  
w reszcie Chm ielno, skąd się  
w ywodzą gliniane naczynia o  
połyskliw ej, złotawej polew ie, 
zdobione błękitnym , a skrom nie 
stylizow anym kw iatem łubinu.

Je  dnem  słowem  —  choć cała

stko jedno, czy urzędnik, czy  
rolnik, cy ksiądz, przem ysło­
w iec, inteligent czy rzem ieślnik, 
czy robotnik, czy ów  z nad brze­
gów m orza, czy z głębin borów  
tucholskich, czy z W ejherow a, 
G rudziądza czy Torunia.

A kiedy w szyscy, jak jeden  
m ąż, staniem y do pracy, w tedy  
skutecznie dopom ożem y naszej 
krainie, Pom orzu, szerokiej oj­
czyźnie Polsce —  i sobie. *

Skoro w najbliższych dniach  
gazety ogłoszą term in W alnego  

Zgrom adzenia K onstytucyjnego, 
które odbędzie się w Toruniu, 
całe Pom orze zjaw ić się pow in­
no i stanąć do dzieła, do w spól­
nej, zbożnej, i —  daj Boże — • o  
w ocnej pracy- K . U .

(W szystkie pism a pom orskie  
uprasza się o zam ieszczenie po ­
w yższej odezw y), 

n    i— — —

„Ro7ffió)“ mel mnnorchlstęcznej no Pomorzu.
P lrjta toru ń sk iego sek retaria tu w ojew ód zk iego O rgan izacji M o  
n arch istyczn ej. —  C złonk ow ie ch ętn ie p rzyjęlib y ty tu ły n a ­
d w ornych d ostaw ców , szam b elan ów  itp ., a le trzosa n ie ch cie li 
n aru szyć. —  „N a b ezryb iu  i rak  ryb a” , czy li źe i h ak aty  sta i 
żyd ów ka m ogą w ejść d o „k ró lestw a” m on arch istów . —  S p rytn i 

d zia łacze-ak ad em icy .

Pew ne pism o dem okratyczne j kój nie w ystarczał, sekretarjat 
zam ieściło w ielce ciekaw ą ko-1 w krótce przeniesiono do k osz- 
respondencję o ,.rozw oju” idei 'tow nego lokalu, którego m iesię- 
m onarchistycznej na Pom orzu. I czny czynsz w ynosił 27 i pół do- 

K orespondencję tę podajem y w hara Spraw iono biurko now e, 

całości: kilka krzeseł, druków  zam ów io-
Z początkiem jesieni ub. roku no za około 1500 zł., oczywiście  

założono w Toruniu w ojew ódz-1  założono i telefon, ale ca ła ta  

kie koło pom orskie organizacji ' parada potrw ała z jakie 3 czy 4  
m onaichistycznej o w spania- tygodnie tylko, gdyż posiadane

któż w ie o tern, że w rarto odbyć  
naw et daleką i uciążliw ą po­
dróż. by zobaczyć Toruń, ow ą  

w spaniałą siostrzycę K rakow a, 
którą w średnich w iekach słusz  
nie zw iano królow ą W isły, któż  
zna bezcenne zabytki artysty ­
czne zam ierzchłych czasów , w  
które obfituje całe Pom orze, bo  
w raz  

tchem  tut. w ym ienić nal. i Cheł­
m no i Chełm żę, Brodnicę i Pel­
plin —  i ow e liczne po całym  w a ___ __ ______ _ w
Pom orzu rozsiane ruiny i zam - łym sekretarjacie z kilku do- środki nie*^ w ystarczały n^  opę- 
czyska. b—  ......  . .

z G dańskiem , jednym

brze płatnem i siłam i. Jeden po- dzenie tak . zm aezo^ reh k osztów ,



< - 3 t r . 4 li. m a r e ? r .

z w ła s z c z a , ż e  lw ia  c z ę ś ć z a s o -1  f o rm u ję - c y c h  o  m o n a r c h iz n u e i  

b ó w  p ie n ię ż n y c h  w ę d r o w a ła  d o  |  z a c h ę c a ją c y c h  d o  w s tą p ie n ia  d o  

k ie s z e n i p ła tn e g o  s e k re ta r z a i  ।  o r g a n iz a c j i -  W y s i łk i t e  b y ły  ju ż  

p ła tn e g o  s k a r b n ik a , i ż n a w e t  1 z u p e łn ie  d a r e m n e , b o  w o b e c  g e ­

n ie  s ta r c z a ła  ju ż  n a o p ła c e n ie '  n e r a ln e j p la j ty s e k r e ta r ja tu

d z ie w c z y n y  d o  p o s y łe k  i u s łu g i  

o r a z t r z e c ie g o k a n c e la ry jn e g o  

f u n k c jo n a r ju s z a - Z b ie ż ą c y c h  

z a ś d o c h o d ó w  p o c h o d z ą c y c h  z e  

- s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h  5 0  p r o c -  

A H ilc h o d z i ło  z a ra - z  d la  in k a s e n ta .

D z iś p o  s z u m n e j o r g a n iz a c j i  

r n a m y  w  T o r u n iu  w s p o m n ie n ie  

ty lk o  zaprotestowanych bezna­
dziejnie weksli, k tó r e m i s e k re ­

t a r i a t p o k r y w a ł o s ta tn i c z y n s z  

d z ie r ż a w n y , p u s ty  lo k a l p o  r e -  

k r e ta r ja c ie , a p o c z ta z p o w r o ­

t e m  w z ię ła  a p a r a t t e l e f o n ic z n y ,  

k tó r y  p r z e z  c a le  —  a ż  d w a ty ­

g o d n ie  —  p o d  n r . 5 6 6  s łu ż y ł s e  

k r e ta r ja lo w i O r g a n iz a c j i M o n .  

w  T o r u n iu p r z y  R y n k u  N o w o -  

m ie js k im  1 3 d o  s z e rz e n ia id e i  

m o n a rc h i s ty c z n e j n a  P o m o r z u .

P r z e z c z a s s w e g o b y to w a n ia  

z d o ła ła  O r g . M o n . z d o b y ć  s o b ie

n ik t n ie  m ia ł o c h o ty  d o  w s tę p o ­

w a n ia d o o r g a n iz a c j i j a w n ie  

a n ty p a ń s tw o w e j , a  p r z y te m  s k a  

z a n e j t a k  w id o c z n ie  n a  z u p e łn e  

n ie p o w o d z e n ie .

A le c ie k a w e , k o g o  to  m o n a r ­

c h i ś c i c h c ie l i w c ią g n ą ć  d o  s w e j  

o r g a n iz a c j i .

O tó ż m o ż e m y  s tw ie r d z ić , ż e  

s e k r e ta r ja t z w r a c a ł s ię z e s w e -  

m i d r u k a m i p r o p a g a n d  o w e  m i  

m ię d z y  in . do wybitnego haka- 

tysty p. prof, dra Provego i ży­
dówki p. Hirschfeldowej, w ła ś ­

c ic ie lk i d e s ty la c j i

C h y b a  w y s ta r c z y  t e n  k r ó c iu t ­

k i o b r a z e k  r o b o ty  m o n a rc h i s ty ­

c z n e j n a  P o m o r z u  d la  p o z n a n ia  

d o s ta te c z n e g o  i s to ty t e j c a łe j  

k r u c ja ty m o n a r c h is ty c z n e j w  

P o ls c e , a k to  c ie k a w s z y , n ie c h  

z a jd z ie  p r z y  s p o s o b n o ś c i d o s e -

W ło s y  n a  g ło w ie  z a c h o w a ły  s ię , n ie n a ru s z o n a  n a c a łe m c ie le , ‘ n a o s ta c n ie m  z e b ra n iu R a d y  

l e c z  o d s ta ły  o d  c ie m ie n ia , s k ry - j a k  r ó w n ie ż  w ło s y  i w ą s y . P io t r m ie js k ie j d a ła  z n ó w  p o le  d o  p o -  

t e  p o d  c z e p ie c n ie g d y ś  b ia ły , o - ;o d z ia n y b y ł w  z ie lo n y  m u n d u r p is u  r ó ż n y c h  o jc o m  m ia s ta K o -  

b e c n ie ż ó ł ta w o z ie lo n a w 'e j z c z a r n e m i n a s z y w k a m i i w y - ’ m is ja w y b r a n a z g r o n a M a g i -  

b a r w y .  ’s o k ie  c z a r n e  b u ty .  j s t r a tu  i R a d y  m ie js k ie j , k tó r a

N a p a lc a c h  l ś n i ły  p ie r ś c ie n ie . N a  p ie r s ia c h m ia ł b łę k i tn ą  ‘ w  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p i -  

z o g r o m n y m i b r y la n ta m i , n a ‘ w s tę g ę  i d w a  o r d e r y  —  r o s y j s k i s ó w  m ia ła u z g o d n ić  

p ie r s ia c h  z ło ty  k r z y ż  z  s z a f ir a - i h o le n d e r s k i .

N a  p a lc u  p ie r ś c ie ń  z b r y la n -  

u s ia n y  d r o g o c e n n y m i k a m ie n ia  t e m , n a s z y i z ło ty  k r z y ż  z ik o -  

m i i in ic ja ły  K a ta r z y n y z b r y - n ą  z e s ło n io w e j k o ś c i . W  ty m  

l a n tó w '. N a n o g a c h d o s k o n a le ;  g r o b ie  r ó w n ie ż  n ic z e g o  n ie  z n a -  

z a c h o w a n e  p a n to f le  b ia łe  z e  z ło l e z io n o „ k o n t r r e w o lu c y jn e g o "  

t e m  i p r a w ie  z u p e łn ie  z n i s z c z o -  p v o b e c c z e g o  d a l s z y c h p o s z u k i -  

n e  p o ń c z o c h y  w  k w ia ty . 'w a ń  z a n ie c h a n o .

P e te r s c h c ia ł s k o n f i s k o w a ć  i P ó ź n ie j p o w tó r n ie  s p lą d r o w a -  

d r o g o c e n n e  k le jn o ty , l e c z  k o m i .n o  g r o b y  c a r s k ie , a le  ty m  r a -  

s ja  d o  t e g o  n ie  d o p u ś c i ł a . | z e m  s o w ie c k ie w ła d z y p r z y -

W  k i lk a  d n i p o te m  t a  s a m a  z n a ły  s ię o tw a rc ie d o „ k o n f i -  

k o m is ja  otworzyła grób Piotra s k a ty ” k le jn o tó w  „ n ie z b ę d n y c h  

Wielkiego. S z c z ą tk i j e g o  b y ły  d la  c e ló w ' e k o n o m ic z n y c h S . S .  

l e p ;e j z a c h o w a n e . S k ó r a b y ła S . R .

m i, n a  n ie b ie s k ie j w s tę d z e  o r d e r

R a d a  m ie js k a  m .T o r u n ia
n a  P o m o rz u  c o ś  o k o ło  2 5 0  c z ło n - k r e ta r ja tu w o je w ó d z k ic h k ó ł  

k ó w , w  t e r n  k i lk u  k s ię ż y , k i lk u 'z a c h o d n ic h  O r g a n . M o n a rc h i s ty  

l e k a r z y , k i lk u  a d w o k a tó w , n ie - ! c z n e j w  P o z n a n iu  p r z y  W a ła c h  

c o w ię c e j k u p c ó w , a  n a jw ię c e j Z y g m u n ta  3 . g d z ie  p o d o b n o  p r z e  

z e s f e r w o js k o w y c h , z w ła s z - s k o n a ć  s ię  m o ż n a , ż e c a la  o r g a -  

c z a  e m e r y to w a n y c h W ic e p re z e - -n iz a c ja m o n a r c h i s ty c z n a o b o k  

s e m  k o ła  b y ł —  j a k w ia d o m o  s w y c h  c e ló w  p r z e w ro to w y c h  w  

—  z m a r ły  n ie d a w n o  w  T o r u n iu  ; in te r e s ie s k a c a p ia ły c h s z la c h -  

g e n H a u s n e r . I j e s z c z e j e d e n  c iu r ó w  i n ie r o b ó w  s łu ż y  t e ż  b a r  

e m . g e n e r a ł j e s t c z ło n k ie m  O . d z o  w y b i tn ie  z a o p a t r z e n iu  m a -

M o n a r c h . , a  m ia n o w ic ie  g e n . D u  t e r j a in e m u  p r z e l i c z n y c h  a k a d e -  

n in  B r z e z iń s k i  z  T o r u n ia - O b o k  ’ m ik ó w , k tó r z y  z a m ia s t s ię u -  

T o r u n ia n a jw ię c e j „ z o r g a n iz o - ! c z y ć , a g i ta c ją  m o n a r c h i s ty c z n ą  

w a n y c h ” m o n a rc h i s tó w  l i c z y  w z g lę d n ie s a m ą p r z y n a le ż n o ś -  

B r o d n ic a i L id z b a r k , g d z ie d o ;c ią  d o  c h o r ą g w i j e g o k r ó le w -  

o r g a n iz a c j i w c ią g n ię to nawet- s k ie j w ra r ja c k ie j m o ś c i „ p r a c u -  

uczniów i oczenice szkół. M o - j ą ” ju ż  n a  n iw ie  s p o łe c z n e j , t j .  

n a r c l i i s to m  n ie  w y s ta r c z a ły t e 's p o łe c z e ń s tw o s p ry tn ie  k iw za ją  

s k r o m n e —  j a k o ś c io w o  i i lo ś - jn a  g r o s ik i , z ło tó w re c z k i , a  n a w e t  

c io w o  —  z a s tę p y  z w o le n n ik ó w , ; ty s ią c z k i d la  w ia s n e g o  w y ż y  w ie  

w ię c  z a b ra l i s ię  d o  a g i ta c j i , z a - n ia  i . . . p o c ie s z e n ia s ię , b o  z n a n i  

k r o jo n e j n a  b a r d z o  s z e r o k ą  s k a -  ’n a m  a k a d e m ic y  d z ia ła c z e m o ­

l e , a le  w y k o n a n e j w  b a r d z o  A n a rc h i s ty c z n i „ z a r a b ia ją c y ” w  

s z c z u p ły c h  r o z m ia r a c h  z e  w z g lę ; o r g a n iz a c j i , s ą  z b y t g ło ś n i z  r o ­

d u  n a  b r a k  d ó s ta te c z n y c h  f u n - 'ż n y c h , n a w ze t b a r d z o  d a le k o  id ą  

d u s z ó w . P r o p a g a n d a  t a p o le - c y c h  i g o r s z ą c y c h  e k s tr a w a g a n -  

g a ła  n a  r o z s y ła n iu  d r u k ó w  in - 1  c y j h u la s z c z y c h .  ttt.

Jak bolszewicy „rewidowali" 

Katarzynę II?

W  w c z o r a js z e m  n u m e rz e p o ­

d a l i ś m y  w  s k r ó c e n iu s p r a w o z ­

d a n ie z z e b r a n ia R a d y m ie j ­

s k ie j . D z iś d o d a ć  m u s im y j e ­

s z c z e w ’ u z u p e łn ie n iu  u r o c z y s te  

g o  u c z c z e n ia  ś p . J a n k o w s k ie g o ,  

ż e  p o  p r z e m ó w ie n iu  p - A n tc z a k  

o d c z y ta ł s z e r e g  l i s tó w ' i t e l e g r a ­

m ó w  n a d e s ła n y c h  o d  M a g is tr a ­

tó w ' i R a d  m ie js k ic h  P o m o r z a  i  

P o z n a ń s k ie g o , r ó w n ie ż  o d  p r z e d  

s ta w ic ie l i s ą d o w n ic tw a , p o l ic j i , । 

w o js k a  i I z b y  R o ln ic z e j z  w y r a r  

z a m i  

s t r a ty  

p r z e z  

d e n ta

P o  p r z e r w ie p r z y s tą p io n o d o  

o m ó w ie n ia  s p r a w  p o r z ą d k u o -  

b r a d , k tó r y  z a w ie r a ł 2 4 k u n ty .

D o  k o m is j i z d r o w ia w y b r a n o  

p p - d r . S te in b o r n a , d r . D a n d e l -  

s k ie g o , d r . R o m a n a , P o h la  i A l-  

h r e c h to w ą .

D o D e p u ta c j i L e c z n ic y  m ie j - . . .  

s k ie j w y b r a n o p p - G o r d o n a ,  i ^ z e s ta w ie n ia d o c h o -

M a ć k o w ia k a , S z u m u le w ic z a i  

D o m a ń s k ą .

D o  D e p u ta c j i o g r o d ó w ' m ie j-

s ta n o w i ­

s k o  M a g is t r a tu i R a d y  m ie j ­

s k ie j , u c h w a l i ł a w ię k s z o ś c ią  

c z ło n k ó w ’ M a g is t r a tu , p r z e d s ta ­

w ic ie l i P P S  i W o ln y c h  Z w ią z ­

k ó w  K la s o w y c h , a ż e b y  u r z ę d n i ­

k o m  w y p ła c o n ą z a l i c z k ę p o ­

t r ą c ić a r o b o tn ik o m t a k o w e j  

n ie w y p ła c ić . T e m u  s ta n o w is k u  

p r z e c iw s ta w i ł s ię  n a  k o m is j i p .  

r a d n y  M ic h a łe k , k tó r y  s ta n ą ł w  

o b r o n ie u c h w a ły R a d y m ie j ­

s k ie j , o p ie w a ją c e j , ż e z a l i c z k ę  

w y p ła c o n ą  u r z ę d n ik o m  w  w y s o ­

k o ś c i 2 0 p r o c , p e n s j i m ie s ię c z ­

n e j n a le ż y  u r z ę d n ik o m  p o d a r o ­

w a ć  j a k o  g r a ty f ik a c ję  g w ia z d k o  

w ą , a  r o b o tn ik o m  m ie js k im  n a ­

l e ż y  r ó w n ie ż  w y p ła c ić t a k ą s a ­

m ą  g r a ty f ik a c ję .

N a d  t ą u c h w a lą r o z p o c z ę ła  

s ię b a r d z o  o ż y w io n a d y s k u s ja ,  

w ' k tó r e j r a d n i z g r o n a  P P S  i  

Z w ią z k ó w ' K la s o w y c h p r a g n ę l i  

w y k a z a ć  r a d n y m  z  g r o n a k o ła  

O b y w a te l s k ie g o , ż e  b r o n ią  lu d z i  

p r a c y , m im o  ż e  s ą  z a p o t r ą c e ­

n ie m  i n ie  w y p ła c e n ie m  g r a ty f i ­

k a c j i

W k o ń c u  u c h w a lo n o  w ię k s z o ­

ś c ią  g ło s ó w  N P R . i p r a w ic y , a ż e  

b y  o b s ta w a ć  ip r z y  u c h w a le  R a d y

w s p ó łc z u c ia z p o w 'o d u  

, j a k ą  /m ia s to p o n io s ło  

ś m ie rć s w e g o w ic e p r e z y -

P . G ó r s k ie m u p r z e d łu ż o n o  

d z ie r ż a w ę  t a r g o w is k a n a c z a s  

d o  k o ń c a  r o k u  1 9 2 6 .

N a s tę p n ie p r e z y d e n t p . B o l t  

o d p o w i< > (  z ia ł n a in t  > r p e la c jo  

w  s p r a w ie  p r z e s i l e n ia  n a  s ta n o ­

w is k u d y r e k to r a T e a t r u  m ie j ­

s k ie g o Z  w y w o d ó w  p . P r e z y ­

d e n ta  w  y n ik a ło , ż e  w in ę  z a  t r u ­

d n o ś c i f in a n s o w e  j a k ie  p o w i ta ­

ły  w ' t e a t r z e  p o n o s i R z ą d , k tó r y  

p r z y r z e k ł u d z ie l ić s u b w e n c j i  I m ie js k ie j a r o z s t r z y g n ię c ie  s p o -  

z je d n o c z o n y m  t e a t io m , l e c z t e j . r u  o d d a ć  d o  W o je w ó d z k ie g o  S ą

o b ie tn ic y  n ie  d o t r z y m a ł

N a s tę p n y m  p u n k te m  b y ła  u -  

c h w a ła  p r z e ję c ia  k o s z tó w  u t r z y  

m a n ia c a łk o w i te g o p e r s o n e lu  

t e c h n ic z n e g o T e a t r u  m ie js k ie ­

g o - —  P r z e ło ż e n ie l in j i r e g u la ­

c y jn e j u l ic y  W y b ic k ie g o  u c h w a ­

lo n o  w  m y ś l w n io s k u  M a g is t r a ­

tu . S p r a w y  o b n iż e n ia c z y n s z u  

d z ie r ż a w n e g o z a  D w ó r A r tu s a  

j p . F e l ik s o w i M iło w s k ie m u o d ­

r o c z o n o  c e le m  p r z e d ło ż e n ia  M a -

j d ó w  i r o z c h o d ó w ' p r z e z  d z ie r ż a ­

w c ę .

P a n u  r a d c y  in ż . U la to w s k ie -

s k ic h w y b r a n o p p . : G o r d o n a , in u "  y ( lz ie r z a w i ° n o  p la c p r z y

A n t ib o l s z e w ic k a p r a s a  r o s y j ­

s k a  z a g r a n ic ą p o d a je c ie k a w e  

r e la c je  n ie ja k ie g o  p . P i r o , e k s -  

b o ls z e w ik a , k tó r y  w y  d o s ta w s z y  

s ię  z  B o ls z e w ji , d r u k u je  w ’ d z ie ń  

n ik a c h  s w o je w s p o m n ie n ia o  

r ó ż n y c h „ s p r a w k a c h ” s w o ic h  

• l a w m ie js z y c h  to w a rz y s z ó w  p a r ­

ty jn y c h - M ię d z y  in n e m i o p o w ia ­

d a  c ie k a w ą  h is to r ję  o  wtargnię­
ciu bolszewików do carskich 

grobów w Petersburgu, c z e g o  

b y ł n a o c z n y m  ś w ia d k ie m -

P . P i r o , p r z y b y w s z y  d o  P e te r s  

b u r g a d o w ie d z ia ł s ię , ż e z M o ­

s k w y  p r z y je d z ie  S p e c ja ln a  k o r n i  

s ja , k tó r a  m a  p o le c e n ie  przeszu 

kania grobów, gdyż rzekomo u- 

kryte są w nich ważne dokumen 

ty, odnoszące się do przygoto­
wanej kontrrewolucji.

I n ic ja to re m  t e j r e w iz j i b y l n ie  

j a k i P e te r s , k o m e n d a n t P e te r s ­

b u r g a i g ło w a  t a m te j s z e j c z r e -  

z w y c z a jk i- P i r o m ia ł w ś r ó d  

c z ło n k ó w ^ k o m is j i z n a jo m y c h ,  

k tó r z y  p o z w o l i l i m u a s y s to w a ć  

p r z y  o d k r y c iu  g r o b ó w '.

P i r o  w s z e d ł d o tw ie r d z y i  

p r z e s z e d ł s z y  m r o c z n e  k u r y  t a r z e  

z n a la z ł s ię  w r a z  z  in n y m i c z ło n ­

k a m i k o m is j i przed sargofagem 

Katarzyny Wielkiej. P ię c iu  r o ­

b o tn ik ó w  z o p a t r z o n y c h  w  m ło t ­

k i i d łu ta  m a n ip u lo w a ło k o ło  

s a rg o f a g u . K ie r o w a ł n im i P e ­

t e r s , c z ło w ie k  n is k ie g o  w ż r o s tu ,  

z  o g o lo n ą  tw a r z ą  i ty p o w y m  w y  

g lą d e m  a p a s z a o s z o ło m io n e g o  

m o r f in ą  i k o k a in ą .

—  N ie  ż a łu jc ie  to w a r z y s z e  o -  

g n ia  i m ło tk ó w  —  w o ła ł P e te r s  

—  O n a  s ię  t a k  s k r y ła  w  t e j p a ­

c e , ż e  t r z e b a  c h y b a  b ę d z ie  u ż y ć  

d y n a m i tu .

R o b o tn ic y  p r a c o w a l i j e d n a k  

n ie c h ę tn ie , j a k b y  o c ią g a ją c  s ię .  

I W ó w c z a s P e te r s o b r z u c i ł i c h  

A  s te k ie m  o b e lg  i z a c z ą ł p r a c o w a ć  

r a z e m  z  n im i .

—  T o w a r z y s z e  —  o d e z w a ł s ię  

j e d e n  z  o b e c n y c h  —  c z y  n ie  l e ­

p ie j d a ć  p o k ó j t e j r o b o c ie . P r z e ­

c ie  to  w id o c z n e , ż e  s a rg o f a g  n ie  

m ó g ł b y ć  o tw ie r a n y i z n a jd u je  

s ię  w ' ty m  s a m y m  s ta n ie , w  j a ­

k im  g o  tu  z o s ta w io n o p o  p o ­

g r z e b ie .

P e te r s  b y ł j e d n a k n ie u s tę p l i ­

w y . W k o ń c u  p o  d łu g ic h  w y s ił ­

k a c h  r o b o tn ic y  z d ję l i n a k r y w ę  

s a r k o fa g u  i o b e c n i u j r z e l i d u ż ą  

t r u m n ę  m e ta lo w ą  z  m a s y w m e m i  

o z d o b a m i z e  s r e b r a -

N a w ie rz c h u t r u m n y b y ł  

k r z y ż z s ło n io w e j k o ś c i , o r a z  

z w in ię ty p e r g a m in z a w ią z a n y  

b łę k i tn ą  w s tę g ą  i o p a t r z o n y  d u ­

ż ą  p ie c z ę c ią -

W  k i lk a  m in u t z d ję to  ju ż z  

ł a tw o ś c ią  w ie r z c h  t r u m n y  i uj­
rzano szczątki Katarzyny.

C ia ło  j e j p o k r y w a ła k ie d y ś  

s z a ta  z e  z ło to g ło w ia , k tó r ą  c z a s  

j e d n a k  z n i s z c z y ł i p r z y  d o tk n ię ­

c iu  p r z e z  j e d n e g o  z  c z ło n k ó w ' k o  

m is j i r o z s y p a ła  s ię .

S ą d z ą c  p o  r e s z tk a c h , s z a ta  b y  

ł a  n ie g d y ś k o lo r u b łę k i tn e g o .  

W id a ć , e c ia ło  b y ło  z a b a l s a m o ­

w a n e , a le  z r o b io n o  to  ź le . Z o ­

s ta ła  ty lk o  s k ó r a  n a tw a rz y i  

r e k a c h .

P e te r s m im o  s p rz e c iw u  p r z e ­

w o d n ic z ą c e g o k o m is j i p o s ta ­

n o w i ł z o b a c z y ć , c z y n ie u -  

k r y to  c z e g o  p o d  s z k ie le te m  i b e z  

c e r e m o n j i w s u n ą ł drewnianą 

pałkę pod biodra carowej. R e s z t  

k i s z a ty  r o z s y p a ły  s ię  w  p r o c h .

R e s z k e g o , W itk o w s k ie g o , W e n t-  

s c h la , B u c h o lc a  i D o m a ń s k ą .

D o K o m is j i d o r a d c ó w ' b u d o ­

w la n y c h  w y b r a n o p p . J a n k o w ­

s k ie g o , M a l lo n a , d r . S te in b o r n a ,  

W ło d a r s k ie g o , R y g ie l s k ie g o i  

W y s o c k ie g o .

D o  K o m is j i w a lk i z  a lk o h o l iz ­

m e m w y b r a n o p p . T w a rd o w ­

s k ie g o  i B a r a ń s k ie g o  ( a b s ty n e n ­

tó w ’ —  p r z y p - z e c e r a ) .

J a k u z a s tę p c ó w c z ło n k ó w ' 

M ie js k ie j R a d y  S z k o ln e j w y b r a ­

n o  p p d r . R o m a n a , C io m b o r o w  

s k ie g o , R o g a l lę , p r o f . S z y c a i  

D o e r f f e r o w ą .

N a c z ło n k ó w  U r z ę d u  r o z je m ­

c z e g o  d la  s p r a w ' n a jm u  w y b r a ­

n o  p p B e r g e ra , P o h la , B e d n a r ­

s k ie g o , D o e h n a , G ó r s k ie g o , G u -

z iń s k ie g o , M a k o w s k ie g o  J ó z e f a  

i L i lp o p o w ą

D o ś ć  d łu g ą  i n ie p o t r z e b n ą  d y ­

s k u s ję  w y w o ła l i r a d n i z  g r o n a  

P P S - p r z y u c h w a la n iu d w ó c h  

d r o b n y c h  z m ia n  s ta tu tu c z y s z ­

c z e n ia  u l ic - P r a g n ę l i  s ię  b o w ie m  

z a p o z n a ć  z s ta tu te m , n a d  k tó ­

r y m  p o p r z e c z y ta n iu  t a k o w e g o  

p o c z ę l i s z a ty  r o z d z ie r a ć r a d n i  

z  g r o n a  w ła ś c ic ie l i d o m ó w ' p p .  

J a n k o w s k i i W ie n c e k . P o  p r z e ­

m ó w ie n iu  p r z e w o d n ic z ą c e g o  s ta  

tu t u c h w a lo n o  w  m y ś l w n io s k u  

M a g is t r a tu . N a s tę p n ie u c h w a ­

lo n o p r z e d łu ż e n ie k o n t r a k tu  

n a jm u  p A  G a r d iz ie le w s k ie j , p .  

O - Z y g a d lo w ic z o w 'e j , p . K  H o p ­

p e  i p F r . K a lw a s iń s k ie m u . U -  

c h w a lo n o  u m o r z e n ie k o m o r n e ­

g o  k s . Ł a s z e w s k ie m u  Z w ią z k o ­

w i I n w a l id ó w ’ W o je n n y c h w y ­

d z ie r ż a w io n o  n a  b iu r a  s k le p  w  

d o m k u n a R y n k u  N o w o m ie j -

z a m k u  k r z y ż a c k im . N a s tę p n ie  

p r z y s tą p io n o  d o  s p r a w y  w y p ła ­

c a n e j z a l i c z k i u r z ę d n ik o m  m ie j  

s k im . G ło ś n a  t a  s p r a w a , o  k tó ­

r e j ju ż k i lk a k r o tn ie p is a l iś m y ,

d u  A d m in is t r a c y jn e g o .

S p r a w ę  r e m o n tu  p r z y s z łe j r e ­

z y d e n c j i p r e z y d le n ta m ia s ta p .  

B o l ta  n a  B ie la n a c h  o d r o c z o n o  z  

t e m , ż e  w z s o b o tę  1 3  h m . c a ła  R a  

d .a m ie js k a , ł ą c z n ie  z  k o m is ją  b u  

d o w la n ą  n a  m ie js c u  s p r a w ę  z b a  

d a  i p r z e k o n a  s ię , c z y  b ę d z ie  to  

o d p o w ie d n ie  m ie s z k a n ie  d la  g ło  

w  y  m ia s ta .

N a s tę p n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  z a ­

r z ą d z i ł p o s ie d z e n ie t a jn e . Z g ło ­

s z o n e n a g łe w n io s k i o d ło ż o n o  

n a  n a s tę p n e  z e b r a n ie  z  t e g o , p o -  

w 'o d u , ż e  i e o m a l w s z y s c y  c z ło n ­

k o w ie  R a d y  i M a g is t r a tu  p o d ą ­

ż y l i n a u r o c z y s te p r z y ję c ie  

z w ło k  a r c y b is k u p a  C ie p la k a  n a  

d w o r c u  p r z e d m ie j s k im . ( O  u r o ­

c z y s to ś c i t e j p is z e m y  n a in n e m  

m ie js c u ) .

— -  o —

Pamiętajcie o bezrobotnych!!!

Zamach na Kasy Chorych
O d  c z a s u u c h w a le n ia p r z e z  l  w a la  i c h  d o  u b e z p ie c z e n ia  w  k a -  

S e jm  U s ta w o d a w c z y u s ta w y o ls ie  wszystkich swych pracowni- 

o b o w ią z k o w e m u b e z p ie c z e n iu  j  k ó w , a  p o z a  t e m  p r a c o d a w c y  

n a  w y p a d e k  c h o r o b y  z d n ia  1 9  I  muszą opłacać za swych praco* 

m a ja 1 9 1 9  r . , a  o g ło s z o n e j d n ia  wników 3/5 ogólnych składek, 
9 c z e r w c a 1 9 2 0 r . w  D z ie n n ik u ! p r z e w id z ia n y c h  u s ta w y . S tą d  to  

U s ta w ' iw . 4 4 p o z . 2 7 2 , p r o w 'a - p o w s ta ł g r z m o t i r w e te s  W ' o b o -  

d z o n o  d o tą d  —  a  w ię c  p r z e z  l a t j z ie  p r a c o d a w c ó w , k tó r z y  c a łe  5  

5  —  w ie lk ą  k a n p a n ję  z e  s t r o n y

p r a c o d a w c ó w  w s z e lk ic h  k a te g o -  

r j i , aby ustawę o kasach cho­
rych znieść, w z g lę d n . z m o d y f i -  

k o w a ć  j ą  w  t e n  s p o s ó b , b y  p o ­

z o s ta ła  ty lk o  ustawą na papie­
rze, nieprzynoszącą ubezpieczo­
nym absolutnie żadnej pomocy 

w  c z a s ie i c h n ie z d o ln o ś c i d o  

p r a c y , s p o w o d o w a n e j c h o r o b ą .

W ie m y , ż e w y ż e j c y to w a n a  

u s ta w a j e s t z e w s z y s tk ic h  d o ­

ty c h c z a s o w y c h u s ta w ' s o c ja l ­

n y c h  d la  lu d z i ż y ją c y c h  z p r a ­

c y  r ą k  b o d a j jedną z najważniej 

szych, b o  n a  m o c y  t e j u s ta w y  

u b e z p ie c z e n i w  w y p a d k u  c h o ­

r o b y u b e z p ie c z o n e g o lu b t e ż  

c z ło n k a r o d ż in y  z n a jd u ją n ie -  

ty lk o  bezpłatną pomoc lekarską, 
l e c z  t a k ż e  p e w n ą  pomoc mater­
ialną- P o z a  t e m  d o d a tn ią  s t ro ­

n ą  k a s  c h o r y c h  j e s t to , ż e  p o w 'a -  

^ ż n e  w p ły w y  p o s ia d a ją w  n ic h  

p r z e d s ta w ic ie le u b e z p ie c z o n y c h -

l a t w y tę ż a l i s w 'e m ó z g o w n ic e ,

a b y  w y m y ś le ć w  j a k i s p o s ó b  i  

k ie d y b ę d z ie n a jd o g o d n ie j s z a  

d la  n ic h  c h w ila , a ż e b y  u w o ln ić  

s ię  o d  t e j u s ta w y , k tó r a  i c h  r z e ­

k o m o  „ p r z y g n ia ta ” .

D la te g o  t e ż w u lk a n ic z n a t a  

b o m b a w k o ń c u  p ę k ła - P r a c o ­

d a w c y  i i c h  s łu g u s y  w n ie ś l i  p r o  

j e k t n o w e li , k tó r y kompletnie 

przekreśla istnienie kas chor, o 

d o ty c h c z a s o w y m  u s t ro ju , c z y ­

n ią c  z  u s ta w y  w ię c e j j a k  m a r t ­

w ą  l i t e r ę  p r a w a  n a  p a p ie r z e .

C h w i la d la p r a c o d a w c ó w  —  

w e d łu g  i c h  z d a n ia  —  b a r d z o  d o ­

g o d n a , b o  N a ro d o w a  P a r t ja  R o ­

b o tn ic z a  w e s z ła  w  s k ła d r z ą d u  

k o a l ic y jn e g o , a  k lu b p a r la m e n ­

t a r n y  N P R . b ę d z ie  m u s ia ł g ło s o ­

w a ć z a zachciankami większo­
ści koalicyjne, o  i l e N P R . n ie  

b ę d z ie  c h c ia ła  p r z y c z y n ić  s ię  d o  

o b a le n ia  r z ą d u k o a l ic y jn e g o , i  

to  z p o w o d u  t a k ie g o  „ d r o b ia z -

P o w ć d , ż e  p r a c o d a w c y  p a t r z ą  g u ”  j a k im  j e s t u s ta w a  o  k a s a c hs k im - P r z e d łu ż o n o k o n t r a k t

d z ie r ż a w m y n a  s k le p p . P a s iń - z y z e m  n a  u s ta w ę  o  k a s a c h  c h o -  f c h o r y c h -  

s k ie rn u r y c h  j e s t t e n , ż e u s ta w a z n ie - ( D a ls z y  c ią g  n a  s t r o n ie  6 - e j )

komi.no
tej.ru


Przed konferencją gospodarczą 
w Genewie

Polska sposobi się też do udziału

Oetegatem będzie wiceminister Dr. DolełalXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  M - s tw ie P r z e m y s łu i H a n d lu  

p r z e p r o w a d z a n e s ą o b e c n ie p o d o s o -  

b is te m  k ie r o w n ic tw e ir f W ic e m in is t ra ,  

D r , F r , D o le ż a la , p r a c e p r z y g o to w a w ­

c z e d o s p r e c y z o w a n ia u d z ia łu  i s ta ­

n o w is k a  P o ls k i n a  z b l iż a ją c e j s ię m ię ­

d z y n a r o d o w e j k o n f e re n c j i g o s p o d a r ­

c z e j w  G e n e w ie .

T e m a te m  k o n f e re n c j i b ę d ą s p r a w y  

i p o r o z u m ie n ia m ię d z y n a r o d o w e g o c o

Ograniczenie kredytów na 
nawozy sztuczne

Jak na tem wyjdzie produkcja rolna?

S ta r a n ia  p r z e d s ta w ic ie li r o b  

n ic tw a  o  r o z s z e r z e n ie  r a m  k r e  

d y tó w  n a n a w o z y s z tu c z n e , 

n ie  d a ły  d o tą d p o z y ty w n y c h  

w y n ik ó w , s k u tk ie m  c z e g o  k r a *  

io w e  s o le p o ta s o w e s p r z e d a * DCBA

H a n d e l z  d r z e w e m  o ż y w i a  s i ę  

Węgry i Czechy szukają drzewa

N a p o c z ą tk a c h b ie ż ą c e g o  

m ie s ią c a  o ż y w ił s ię  n ie c o  r u c h  

w  p o ls k im  p r z e m y ś le d r z e w *  

n y m . S p o w o d o w a n e  z o s ta ło  to  

g łó w n ie z w ię k s z o n e m z a p o *  

t r z e b o w a n ie m z a g r a n ic y n a  

d r z e w o  p o ls k ie . O s ta tn io  w ę *  

g ie r s k ie  f i r m y  z w r ó c iły  s ię  d o  

I z b y  H a n d lo w e j P o ls k o  * W ę *

Redukcje, redukcje.
Obecnie w Województwach

D o w i a d u j e m y  s i ę , ż e  m i n .  

s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  z a r z ą d z i  

ło  1 0  m a r c a  r e d u k c ję  p e r s o n a l

O pracę dla inwalidów
Wszystkie wolne posady dla ofiar wojny

O p ie r a ją c s ię n a r o z p o r z ą *  

d z e n iu  m in is tr a  p r a c y  i o p ie k i  

s p o łe c z n e j z  d n ia  2 2  l i s to p a d a  

1 9 2 1  r . —  o o b s a d z a n iu w o l*  

p y c h  m ie js c w  z a k ła d a c h  s a *  

m o r z ą d o w y c h , P a ń s tw o w y  U *  

r z ą d P o ś r e d n ic tw a P r a c y  w  

W a r s z a w ie  z w r ó c i ł  s i ę

d o n a c z e l n ik ó w  p o e z c z e g ó l *  

n y c h  w y d z ia ł ó w  m a g is t r a t u

c  w e z w a n ie m  n a d s y ła n ia d a *  

n y c h  o  w a k u ją c y c h  p o s a d a c h  

w e  w s z y s tk ic h  p o d le g ły c h  im  

b iu r a c h , z a k ła d a c h  i p r z e d s ię *  

b io r s tw a c h , —

w  c e l u  d a n i a  p r a c y  i n w a l i d o m

U t r u d n i e n i a  p r z e w o z u  t r w a j ą  

Zwłaszcza wobec Niemiec

M - s f w o  P n e a . i H a n d l u  m f o n n u -  

J e z a m t e r e s o w a a y c h , t e p o z w o l e n ia  

n a  p r z y w ó z  z  z a g r a n i c y  t o w a r ó w  z a ­

k a z a n y c h  w y d a w a n e s ą  n a p o d s t a ­

w i e  p o d a ń  j e . d y n i e w  D e p . H a n d l o ­

w y m  t e g o ż  M - s t w n  —  i  t o  j e d y n i e  z a  

p o d p i s e m  p . p . N a c t S y g i e t y ń s k i e g o  

h i b  G a g a t n i c k i e g o .

P r z y w ó z  z  N i e m i e c  p o d l e g a  n a d a l  

s z c z e g ó l n y m  o g r a n i c z e n i o m , T o w a r y ,  

w y s z c z e g ó l n i o n e w  l i s t a c h D z . U s t .

Ulgi paszportowe
Płaci, nie płaci

J a k  s ię  „ G ło s  C o d z .“  d o w ia #  

d u je , ? 4 * s tw a  S k a r b u  o r a z  P r z e  

m y s łu  i H a n d lu w y d a ły z a *  

r z ą d z e n ie , iż  s to s o w a n y d o *  

tv e h e z a s w o b e c u b ie g a ją c y c h  

s ię  o  p a s z p o r t z a g r a n ic z n y  r y *  

g o r w y k a z a n ia , ż e  w s z y s tk ie  

d o k o n ty n g e n tó w  e k s p o r tu e u r o p e j ­

s k ie g o o r a z im p o r tu s u r o w c ó w , u s ta ­

w o d a w s tw a w a lu to w e g o  i h a n d lo w e g o  

r e g la m e n ta c j i o b r o tu m ię d z y n a r o d o w e  

g o  i t . d .

J a k  s ię d o w ia d u je m y , n a d e le g a ta  

P o ls k i n a k o n f e re n c ję w y s u w a n y je s t  

k ie r o w n ik p r a c p r z y g o to w a w c z y c h ,  

W ic e m in is te r D r , D o le ż a L

— jechać może!

p o d a tk i z o s ta ły  z a p ła c o n e , je s t  

u c h y lo n y .

Z a r z ą d z e n ie to  je s t w y n i*  

k ie m  n a ta r c z y w y c h  z a b ie g ó w , 

z e s t r o n y s f e r k u p ie c k ic h  i  

p r z e m y s ło w y c h .

Z Boronosltz
Wybory do Rady 

Mięjskiej bez głosowania

( K o r e s p . w ł. „ G ło s u  C o d z . ‘ ‘)

D n ia  1 4  m a r c a  m a  ją  s ię  o d *  

b y ć  w y b o r y  d o R a d y M ie j*  

s k ie j. J e d n a k g ło s o w a n ie  s ię  

n ie o d b ę d z ie , p o n ie w a ż , p o *  

d o b n ie , ja k  to  m ia ło m ie js c e  

w  N o w o g r ó d k u , z o s ta ła  z g ło #  

s z o n a  ty lk o  je d n a  l i s ta  „ k o a l i*  

c y jn a “ , z a w ie r a ją c a n a z w is k a  

1 3 ż y d ó w , 7  p o la k ó w  i 5  in #  

n y c h . J e s t to  n a d z w y c z a j d o *  

d a tn i f a k t^ ś w ia d c z ą c y  o  b r a k u  

w a lk  n a r o d o w o ś c io w y c h , ja k  

r ó w n ie ż , ż e  n a  p u n k c ie  s p r a w  

k o m u n a ln y c h n a s tą p iło p o r o *  

z u m ie n ie , k tó r e w y s u n ę ło d o  

R a d y  M ie js k ie j lu d z i p r z y g o #  

to w a n y c h  d o  s p r a w o w a n ia  o *  

b o w ią z k ó w  r a d n y c h .

Zaniedbany cmentarz

O b o k  d w o r c a  i k o s z a r w o j#  

s k o w y c h  z n a jd u je s ię z a n ie d ­

b a n y  i o p u s z c z o n y n ie w ie lk i 

c m e n ta rz  w o js k o w y . W  1 9 1 6  r .  

o ta c z a ł g o  la s e k , k tó r y  n ie m c y  

w y c ię l i . A  o b e c n ie : k r z y ż e  

p o ła m a n e , i s tn y  o b r a z  z n is z *  

c z e n ia . T y lk o  n a  d w ó c h  o c a la *  

ły c h  k r z y ż a c h w id n ie ją  n a p i*  

s y : „ 1 9 1 6  r . Z a  P o ls k ę . L e g jo n i  

s ta . . ." O b o k  c m e n ta r z a  u s tę *  

p y . . . N a  r o g u p r z y u l . g e n .  

S z e p ty c k ie g o  w z n ie s io n a je s t  

ła d n a  p ły ta N ie z n a n e g o  Ż o ł*  

n ie r z a . D la c z e g o  g r o b y z n a #  

n y c h  ż o łn ie r z y  s ą  z a n ie d b a n e ?  

Z a p e w n e , k r e d y tó w  n ie m a ,  

c h o c ia ż z n a la z ły  s ię n a  b u d o #  

w ę o p o d a l p o ło ż o n y c h k o s z *  

' to w n y c h  t r y b u n  d la  w y ś c ig ó w  

k o n n y c h . W ła ś c iw e w ła d z e  

w o js k o w e w in n y  s ię  z a in te r e #  

s o w a ć  i p r z y p r o w a d z ić  d o  n a #  

le ż y te g o  p o r z ą d k u te n  c m e n #  

ta r z . W y m a g a  te g o  s z a c u n e k  

d la z m a r ły c h  ż o łn ie r z y .

Wizyty „Rybałta"

I „Reduty"

N ie le d w ie d z ie ń p o d n iu  

m ie liś m y w B a r a n o w ic z a c h  

w iz y ty  o b ja z d o w y c h te a t r ó w  

„ R y b a łta " z  W a r s z a w y  i z n a #  

n e j z  p o p r z e d n ic h w y s tę p ó w  

„ R e d u ty " w ile ń s k ie j . „ R y b a łt"  

g r a ł „ B a lla d y n ę * i * * * * * * * * * * * 1 ' J . S ło w a c k ie #  

g o  i „ S ta r y  k a w a le r "  —  K o r z e *  

n io w s k ie g o  a  „ R e d u ta " — „ S io #  

s t r y "  A . G r z y m a ła  *  S ie d le c k ie  

g o  i „ T u r o ń "  S . Ż e r o m s k ie g o .  

W y s tę p y te  p o s ia d a ją d w ie  

n a r o d o w e  i k u l tu r a ln e  z n a c z ę #  

n ie  d la  n a s z e g o „ k r e s o w e g o "  

ż y c ia .

w a n e  s ą  w y łą c z n ie  z a  g o tó w k ę  

W p ły w a  to  n a  b a r d z o  o g r a n i*  

c z o n y r o z w ó j s p r z e d a ż y , c o  

o c z y w iś c ie g r o z i s p a d k ie m  

p r o d u k c j i r o ln e j.

g ie r s k ie j z  p r o ś b ą  o  d o s ta r c z ę  

n ie  a d r e s ó w  e k s p o r te r ó w  d r z e  

w a  p o ls k ie g o .  W  z a le ż n o ś c i o d  

ś r o d k ó w  o b r o to w y c h  n a  z w ó z  

k ę  i r o b o c iz n ę  b ę d ą  w  b a r d z o  

k r ó tk im  c z a s ie  z a w a r te  z n a c z *  

n e t r a n z a k c je e k s p o r to w e , 

g łó w n ie z f i r m a m i c z e c h o s ło *  

w a c k ie m i i w ę g ie r s k ie m i .

n ą  w  w y s o k o ś c i 5 p r o c , d o *  

ty c h c z a s o w y c h  e ta tó w  w  w o je  

w ó d z tw a c h .

w o je n n y m , o r a z w d o w o m  i  

s ie r o to m

p o  in w a l id a c h .
Z a w ia d o m ie n ie w in n o  b y ć  

n a d e s ła n e

w  c ią g u  t r z e c h  d n i o d  c h w ili  

z a w a k o w a n ia p o s a d y

i m a  z a w ie r a ć  d o k ła d n e  o k r e *  

ś le n ie  w a r u n k ó w  p r a c y  i w y *  

n a g r o d z e n ia .

W  m y ś l w y ż e j c y to w a n e g o  

r o z p o r z ą d z e n ia

w i n n y  b y ć  z g ł a s z a n e  d o  P . U .  

P J P . w s z y s tk ie w o ln e  m ie js c a ,  

z  w y ją tk ie m  p o s a d o d p o w ie *  

d z ia ln y c h  k ie ro w n ik ó w  a d m i*  

n is tr a c y jn y c h .

N r . 8 1  i 1 0 2  z  r . 1 9 2 5 , s ą z u p e ł n i e  

w z b r o n i o n e , W  w y j ą t k o w y c h  o k o l i c z ­

n o ś c i a c h  z e z w a l a  s i ę  n a  p r z y w ó z  t o ­

w a r ó w , w y m i e n i o n y c h n a  l i s t a c h  w  

N r . 6 1  i 6 9  D z . U s t , z w ł a s z c z a  j e ś l i  

c h o d z i •  p ó b u m w c e , e z ę ó c i a a a z y n  

i  Ł  < L

T r a n s p o r t y t o w a r ó w  n a w e t n i e  

n i e m i e c k i c h , i d ą c e  z  p o r t ó w  n i e m i e c ­

k i c h , n i e  a ą w p u s z c z a n e d e  P o l s k i .  

M u s z ą  o n e  b y ć  k i e r o w a n e  n a  G d a ń s k .

r y to w a n a  je s t s p e c ja ln ie  d z ie l*

n ic a  p o z n a ń s k a , p r z y c z e m  p o *

d o b n o  w y s y ła  s ię  w y p r o d u k o #

w a n y  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  s u

r o w ie c d o  r e k ty f ik a c j i p o z n a ń

s k ic h , s k ą d  w r a c a  p o  p r z e r a f i

n o w a n iu  d o  b y łe j K o n g r e s ó w #

I d  i M a ło p o ls k i .

z w ła s z c z a  u  n a s , g d z ie  s p o r t je s t c ią g U  

je s z c z e w p o w ija k a c h , a w  s f e r a c h

r o b o tn ic z y c h m a ta k  z n ik o m ą i lo ś ć  

z w o le n n ik ó w , ż e w ła ś c iw ie n ie m a o  

c z e m  m ó w ić .

N a j le p s z y m  te g o s ta n u  r z e c z y  w y ­

r a z e m  je s t s ta ty s ty k a z a r o k 1 9 2 5  

P a r k u S o b ie s k ie g o , te j „ c e n t r a li  

s p o r to w e j s to l ic y  P o ls k i .

I ta k  r o z e g ra n o  w  A g ry k o l i w  r . u .  

9 2  m e c z e p i łk i n o ż n e j , w  te m  1 3 m e ­

c z ó w  z d r u ż y n a m i z a g r a n ic z n e m i , 6 x  

d r u ż y n a m i z a m ie js c o w e m i, O d b y ł s ię  

Z lo t S o k o ls tw a P o ls k ie g o , 8 m e c z ó w  

r u g b y , w  te m  2  z d r u ż y n a m i z a g ra n ic z  

n e m i , 2 1 z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h ,  

9 p o p is ó w  s z k ó ł ś r e d n ic h , je d e n p o ­

p is P o l ic j i P a ń s tw o w e j , T u rn ie j te n n i -  

s o w y  P o ’s k a  —  A n g l ja o  D a v is C o u p ,  

o r a z tu r n ie j o m is t rz o s tw o  P o ls k i . W  

c ią g u  r o k u o d w ie d z i ło p a r k p o d c z a s  

m e c z ó w  i z a w o d ó w  3 O O .C O 9 w id z ó w  z a  

b i le ta m i p ła tn e m i, o r a z  6 4 .0 0 0  o s ó b  z a  

k a r ta m i w s tę p u .

S .

„Mel JplMilelnoKi*' fitzerwti 
Przegląd 

sił kooperaty^tycznych

Z g o d n i *  t u c h w a ł ą K o m . W y k o n .  

M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  S p ó ł d z i e l  

c z e g o x  r . 1 9 2 2 c o r o k u ś w i ę c i s i ę  

„ D z i e ń  S p ó ł d z ie l c z o ś c i " , j a k o d z i e ń  

p r o p a g a n d y  r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o .

P o t o k i C e n t r a l n y  • K o m i t e t J D n i a  

S p ó ł d z i e l c z o ś c i " , d z i a ł a j ą c y  p o d  p r z e ­

w o d n i c t w e m  p . J , K w i e c i ń s k i e g o ,  

u a t a f f l d l a  P o l s k i n a r o k b i e ż ą c y  

d a t ę  t ę  n a d z i e ń  6  c z e r w c a , L  j . w  

p i e r w s z ą  n i e d z i e l ę  t e g o  m i e s i ą c a .

W  w y d a n e j w  l u t y m  o d e z w ie  K o ­

m it e t w z y w a  ś r o d o w i s k a  s p ó ł d z i e l c z e  

d o  p o d j ę c i a  j u ż  o b e c n i e  p r a c  p r z y g o ­

t o w a w c z y c h  d o  n a l e ż y t e g o  z o r g a n i z o ­

w a n i a „ D n i a S p ó ł d z i e l c z o ś c i ” .

W  t y m  r o k u  o b c h o d y  t e  z ł ą c z o n e  

b ę d ą  z  u c z c z e n i e m  1 0 0 - e j r o c z n i c y  

z g o n u  S t . S t a s z i c a , j a k o z w i a s t u n a  

k o o p e r a c j i w  P o l s c e .

S i e d z i b a  K o m i t e t u : W t l r s z a w a  —  

N o w o g r o d z k a  2 1 . T a m  n a l e ż y  s i ę  z w r a  

c a ć  p o  w s z e l k i e  b l i ż s z e  i n f o r m a c j e .

Iw? pwlj o eiinlirid
ReersonlzuKle-’toyle Uez Krzywdy!
Emeryci i tak są pokrzywdzeni

Z g o d n ie  z u c h w a lą  K o m is j i  

B u d ż e to w e j S e jm u , M in is te r #  

s tw o  S k a r b u  o p r a c o w u je  p r o #  

je k t z u p e łn e g o  .

s k o n c e n tr o w a n ia p r z y M in i*  

s te r s tw ie  a g e n d  e m e r y ta ln y c h  

d la  w s z y s tk ic h  u r z ę d ó w , a  z a *  

r a z e m  c a łk o w ite g o w y d z ie lę #  

n ia  d z ia łu z a o p a t r z e ń  z  b u d #  

ż e tu  P a ń s tw a  p r z e z  

u tw o r z e n ie o d r ę b n e g o f u n d u #  

s z u  e m e r y ta ln e g o , ja k o , je d *  

n o s tk i g o s p o d a r c z e j .

D la  o p a r c ia  s t r u k tu r y te g o  

f u n d u s z u  n a  w ła ś c iw y c h  p o d #  

s ta w a c h  f in a n s o w y c h  p r z e p r o  

w a d z a n e  je s t o b e c n ie

s z c z e g ó ło w e  b a d a n ie  

te c h n ic z n e

w y s o k o ś c i o g ó ln e g o o b c ią ż ę *  

n ia  p r z ^ z  ś w ia d c z e n ia  e m e r y *  

ta ln e .

R o c z n e

w y d a tk i te g o  d z ia łu  

w z r a s ta ją s ta le .

B a c z n o ś ć , e m ig r a n c i !
Kto się wybiera do Niemiec — niech przeczyta 

Paszporty, kontrakty pracy
U r z ą d e m ig r a c y jn y k o m u n i ­

k u je , iż w ła d z e p o ls k ie w y d a ją  

p a s z p o r ty  ty lk o  w  ta k ic h  i lo ś ­

c ia c h , n a  ja k ie je s t z a p o tr z e b o ­

w a n ie  w  N ie m c z e c h .

Z a p o tr z e b o w a n ie  to  je s t m n ie j  

s z e  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h . W y ­

ja z d  r o b o tn ik ó w  r o z ło ż o n y  je s t  

n a  k i lk a  m ie s ię c y , p r z e to  r o b o t ­

n ic y z a p is a n i n ie m o g ą o d r a z u  

je c h a ć i u w z g lę d n ia n i b ę d ą w  

m ie s ią c a c h  n a s tę p n y c h  w  m ia r ę  

m o ż n o ś c i p r z y  w y d a w a n iu  p a s z ­

p o r tó w . O tr z y m a n e  n a  p o d s ta ­

w ie k o n tr a k tó w n ie m ie c k ie j

Rafinerzy spirytusu skarżą się
Ale czy mają rację?

Nie racjonalny przydział spirytusu raflnerjom

P r z e m y s ło w c y s p i r y tu s o w i  

w  m e m o r ja ła c h  s w y c h  s k a r ż ą  

s ię  n a  p o l i ty k ę  m o n o p o lu  p a ń *  

s tw o w e g o , w  s z c z e g ó ln o ś c i n a  

to , ż e  m o n o p o l p r z y d z ie la  r a *  

f in e r jo m  s u r o w e g o s p i r y tu s u  

z u p e łn ie d o w o ln ie , n ie z a ś  

w e d łu g  s p r a w ie d liw e g o  k lu c z a  

Z d a n ie m  p r z e m y s ło w c ó w  f o #

Z BOISK SPORTOWYCH.
D n ia  2 1  b , m . o r g a n iz u je  P . Z . L . A .  

n a ro d o w y  b ie g  n a p r z e ła j , b ę d ą c y  je d  

n o c z e ś n ie o f ic ja ln e m  o tw a r c ie m  te g o ­

r o c z n e g o s e z o n u le k k o a t le ty c z n e g o .

B ie g i te g o r o d z a ju s ą b a r d z o p o ­

p u la r n e  z a  g r a n ic ą  i u r z ą d z a n e  b y w a ją  

n ie z w y k le  u r o c z y ś c ie .

C e le m  p r z e p r o w a d z e n ia ja k n a js z e r -  

s z e j p r o p a g a n d y  z a  m a s o w y m  u d z ia łe m  

w  ty m  b ie g u s z e r o k ic h r z e s z s p o r to ­

w y c h  —  u r z ą d z a Z a r z ą d  P . Z . L . A .  

d n ia 1 1 b . m . o g o d z . 1 8 - c j , w  lo k a lu  

p r z y  u l . W ie js k ie j N r . 1 1 m . 1 6  k o n fe ­

r e n c ję  z u d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie li w o j ­

s k a , p o l ic j i p a ń s tw o w e j , o r a z o r g a n i ­

z a c j i s p o r to w y c h .

I m p r e z y  s p o r to w e te g o  r o d z a ju  m a  

ja o lb rz y m ie  z n a c z e n ie d la  p o p u la r y ­

z a c j i s p o r tu , —  m u s z ą  je d n a k  z n a le ź ć  

p o p a r c ie i z r o z u m ie n ie u  w ła d z , g d y ż  

w p r z e c iw n y m w y p a d k u w y p a d a ja ,  

b la d o  i r o b ią  w r a ż e n ie r a c z a j z a b a w }  

d z ie c i , n iż  u r o c z y s te g o  ś w ię ta  n a r o d o ­

w e g o .

S p r a w y te n a le ż y p o d k r e ś la ć  

c o  je s t w y n ik ie m  p r z y ję te g o  

d o ty c h c z a s b u d ż e to w e g o s y #  

s te m u  p o k r y c ia  z a p o tr z ę b o w a #  

n ia .

B a d a n ie  te c h n ic z n e  w y m a g a  

p o d s ta w o w y c h  d a n y c h  c o d o  

i lo ś c i la t z a lic z o n y c h , c o  d o  

w y s o k o ś c i u p o s a ż e ń , w r e s z c ie  

c o  d o  w ie k u  i  s ta n u  r o d z in n e g o  

c z y n n y c h ( i e m e r y to w a n y c h )  

p r a c o w n ik ó w p a ń s tw o w y c h ;  

d a n y c h  ty c h  m a  d o s ta r c z y ć

s p e c ja ln a a n k ie ta  

o r g a n iz o w a n a p r z e z M in is te r #  

s tw o  S k a r b u . W y n ik i te c h n ic z  

n e g o  o  p r a c o w a n ia  p o s łu ż ą  d o  

u ło ż e n ia  p la n u  f in a n s o w o  #  g o #  

s p o d a r c z e g o  f u n d u s z u e m e r y #  

ta ln e g o , p o c z e m  p r z y g o to w a #  

n e  b ę d z ie %

n o w e  u j ‘ ę c i e  u r z ą d z e ń  

e m e r y t a ln y c h

z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  p r a w #  

n y m  ja k  i o r g a n iz a c y jn y m  d la  

p r z e p r o w a d z e n ia d r o g ą u s ta #  

w o d a w c z ą .

c e n t r a l i r o b o tn ic z e j p a s z p o r ty  

p o ls k ie  s ą  w o ln e o d  o b o w ią z k u  

p o s ia d a n ia  w iz y  k o n s u la tó w  n ie ­

m ie c k ic h . W y je ż d ż a ją c y m d o  

N ie m ie c u r z ą d e m ig r a c y jn y  

p r z y p o m in a , iż w a r u n k i p r a c y  

i p ła c y  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  w  

N ie m c z e c h  s ą  n a  z a s a d z ie  u m o ­

w y  p o m ię d z y  o b u  r z ą d a m i ta k ie  

s a m e ja k  r o b o tn ik ó w  n ie m ie c ­

k ic h . P o d s ta w ą  d la  p ła c  r o b o t ­

n ik ó w  p o ls k ic h s ą k o n tra k ty  

n ie m ie c k ie  z ło ż o n e w  u r z ę d z ie  

e m ig ra c y jn y m .
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Zobaczymy! Jesteśmy na 
wszelkie ewentualności przygo­
towani. Nie widzę potrzeby tłó- 
maczyć się, co dla N. P. R. jest 
ważniejsze, czy obecne położe­
nie Rzplitej, czy też walka par­
tyjna. Pytaniu temu ONMLKJIHGFEDCBAd a w a liś ­

m y n ie je d n o k r o tn ie o d p o w ie d ź  
c z y n a m i, zawieszając walkę par 
tyjnę. w ciężkich dla kraju o- 
kresach

Jesteśmy zdania, że te same 
względy na dobro Rzplitej, któ­
re obowiązują NPR., powinny o- 
bowiązywać ta k ż e i in n e s tro n ­

n ic tw a p o lity c zn e . Kto nie ży 
czy sobie walk partyjnych, mo­
gące spowodować nieszczęście 
dla kraju — ten niech też 
walk tych nie wywołuje. To jest 
nasze n ie z ło m n e z d a n ie .

Innego zdania są inne stron­
nictwa, które gwiżdżą na wszel 
kie względy państwowe — u 
nich na jpierwszem miejscu wy­
korzystanie dogodnej chwili dla 
zmiany niewygodnych im ustaw 
które ich bodą niby kamień 
młyński w żołądku.

To też sługusy pracodawców 
z pod znaku Chadecji w dniu 
12 lutego br. wnieśli wniosek, 
wzywający Rząd, ażeby w ter­
minie jednego miesiąca przedi- 
łożył Sejmowi p r o je k t n o w e li 
d o u sta w y o k a sa c h c h o r y c h . 
Wniosek podpisali pp- posłowie: 
Gdyk, Harasz, Ks. Kaczyński, 
Puchatka, Urbański (prezes 
chrześcijańskich robotników" 
rolnych), Korfanty, Bobowski 
(syndyk pracodawców7), Dymów 
ski, Romocki, Chaciński, Hole- 
ksa, Roch (robotnik), Sieciński 
(z Torunia), Frąckowiak i ks. 
Wójcicki i inni. Wniosek cha­
deków jest „niby}” niewdńny, 

bo wzywa tylko Rząd do przed­
łożenia projektu. W rzeczywi­
stości chodziło chadekom o to, 
ażeby ktoś trzeci wykonał atak 
na ustawę dotychczasow-ą, a 
nie oni. Wiedzieli oni dobrze, 
że endecy wspólnie z obszarni­
kami rówmież dnia 12 lutego 
zgłosili tekst projektu noweli, 
nie chcąc więc pozostać w tyle 
za endekami i obszarnikami i 
niechcąc się narazić na zarzut 
niesolidaryzow’ania się z ty ri 
ugrupowaniami, z wnioskiem 

swoim się również pokwapili.
(G d. nastąpi).

KRONIKA

I
 P ią te k

Grzegorza W.

S o b o ta  
Rozyny 

ou uuia ■ N ied z ie la
N - S r o d o p u stn a

—  C o  g r a ją  w  te a trz e ?  Dziś*w 
piątek „błękitna krew1.

Jutro w" sobotę „Don Juan 
mirpowoli”.

—  J a k T o r u ń u c z c ił z w ło k i 
w ie lk ie g o k a p ła n a i p a tr jo ty  
śp . k s . A r c y b . C ie p la k a . Już o 
godz. 8 wieczorem dworzec To­
ruń Przedmieście zapełniły ty­
siączne tłumy odbywrateli. Wszy 
stkie nieomal towarzystwa z 
swymi sztandarami wyruszyły 
na powitanie zwłok arcyb. Cie­
plaka. Ze wszystkich kościołów 
podążali wierni z chorągwiami 
i lampionami. Reprezentowane 
były wszystkie władze z p- woje 

wodę Dr. Wachowiakiem na 
czele. Członkowie Magistratu i 
Rada miejska stawili się nieo­
mal w komplecie. Również bar­
dzo licznie były zastąpione wła 
dze wojskowe.

Syreny swym rykiem :.wiasto 
wały wjazd pociągu, którym 
przewieziono zwłoki. Orkiestra 
wojskowa odegrała marsz Szo­
pena-

Ks. dziekan Sienkiewicz wy­
głosił płomienną, mowę, w któ­
rej wskazał na zasługi i cier

pienia wielkiego patrjoty i mę­

czennika.
Tow. śpiewu „Lutnia1’ odśpie­

wała pieśń pogrzebową, poczem 
miejscowi księża z ks. dzieka­
nem Pełką na czele odprawili 
modły żałobne.

W końcu odśpiewano pieśń 
„Witaj królowo”,' poczem pociąg 
odjechał z peronu.

Uroczystość wywarła na zebra 
nych silne wrażenie, ponieważ 
nastrój przez cały czas był bar­
dzo uroczysty.

— W sz y stk ic h sp o r to w c ó w , 
jak również i bardzo wielu in 
nych mieszkańców naszego mia 
sta zainteresow^ał zapowiedzią 
ny występ s iła c z a S te la n a  P ią t ­

k o w sk ieg o , który odbędzie się 
w niedzielę 14. bm. o godz. 7,30 
w sali Strzelnicy (Przedzamcze)

P. Piątkowskiego wyzwał dru 
gi siłacz — mistrz Pomorza i 
Wielkopolski — p. Felchnerow’- 
ski. O ile p. Felchnerowski o- 
stoi się przed p. Piątkowskim 
20 m’nut, to zdobywa złotą na­
grodę p. Piątkowskiego.

P. Piątkowski występował z 
powodzeniem we w'szystk. więk­
szych miastach Polski i zagra 
rpcy, zdobywając liczne nagro­
dy i tytuł mistrza Europy.

Zobaczymy, czy nasz mistrz 
p. Felchnerowski ulegnie p. 
Piątkowskiemu.

—  S a m o b ó jstw o . W uh. środę 
odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru niejaki Stankie- 
w'icz. Stało się to w restaura­
cji „Pod lwem”. Denat pozosta­
wił list, w którym prosi, by ni­
kogo nie posądzać o jego 

zabójstwo.

—  T r z ec h  r o b o tn ik ó w  z a sy p a ­

ła  z ie m ia . W  uh. środę około go 
dżiny 3 po pot zasypała ziemia 
trzech robotników, zatrudnio­
nych przy rozbieraniu wałów 
przy ul. Mickiewicza obok gma­
chu urzędu wojewódzkiego. 
Przyczyną nieszczęścia jak 
stwierdzono było to, że robotni­
cy podkopali ścianę zbyt pro­
stopadle, tak, że z szczytu wału 
oberwała się ziemia, zasypując 

robotników Jana Skrzy  nie  w- 
skiegc, Franciszka. Wi Imano  wi­
eża i Alojzego Cywińskiego. 
Wszystkich po wydobyciu prze­
wieziono do lecznicy miejskiej. 
Po otrzymaniu pomocy lekar­
skiej C. wrócił do domu, a na 
następny dzień mógł udać się 
znów do pracy. W. ma ranę na 
nodze a Skrzyniewski ranę na 
głowie i złamaną nogę. t

w ie l k i k o m ó r s k , p o w . 
św iec k i. R o b o tn ik K u fe l p r z e z  
są d  d o m a g a ć  s ię  m u si sw e g o  z a ­

r o b k u o d  k s . p r o b o sz c za . P ie ­

k a r z R y d e lk a o b r o ń cą k s- p r o ­

b o szc za . U tutejszego probosz­
cza pracował jako robotnik zna­
ny tu zjednoczeniowiec Kufel. 
Ponieważ ks. proboszcz nie wy­
płacił Kuflowi jego zarobku, 
tenże widział się zmuszonym za 
skarżyć ks. proboszcza do sądu. 
Odbyło się już w tej sprawie 9 
rozpraw na sądzie. Ks. pro­

boszcz stawił się tylko na 2 roz­
prawy, wobec czego sprawa prze 
wieka się w nieskońconość. D. 
2 marca odbyła się ponownie 
rozprawa przed sądem w No­
wem, na którą ks. prób, jako 
swego zastępcę wysłał piekarza 
p. Rydelka. Rydelek żyje z ro­
botników’, lecz poszedł występo 
wać na sąd przeciw robotniko­
wi. Występ obrońcy p. Rydel­

ka wywołał w sądzie taki 
śmiech, że przewodniczący sądu 
był zmuszony zarządzić opróż­
nienie galerji.

Robotnicy zapamiętają sobie 
występ p. Rydlelka, a mają ku 
temu możność, ponieważ w Ko 
mórsku mamy jeszcze dwóch in

n y c h  p ie k a r zy . N iec h p . R y d e - s ię , łą c zy ł s ię  z  N iem c a m i, p r ze d  sp r a w * ty p o w y c h p r ze są d z i n ie - 
le k  ż y je  z ty c h , k tó r y c h  b r o n i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ' ’ *

R o b o tn ik .

k tó r y m i ta k  g o r ą c o  o s trz e g a  sp o jako o losie wszystkich spraw. . 
łe cz e ń s tw o  w  sw ej o d e z w ie . T a k  f Obecnie — stosownie do obo- 
że inne interesa załatwia z wiązującego regulaminu Trybu 
Niemcami. Jnału odbywa się w wymienio-

Co wobec takich postępków (nych sprawach typowych postę 
należy sądzić o patrjotyzmie powanie piśmienne, w czasie 
p. P., nie trzeba chyba wymię-j którego Niemcy zgłaszają swe 

Tow piać. P. P. sam czuje, że w na-(uwagi i zarzuty W odpowie-

S Ę P Ó L N O . W nr. 41.’„Dzien­
nika Pomorskiego’1 jak również 
i w" innych pismach ukazała się 
odezw'a p. Prądzyńskiego z Skarp- 
py jako prezesa okręg. ----- , . .
Woj i Pow"., w której nawołuje i^zym powiecie me zdoła zrobić 
do wstępowania w szeregi woja- i kariery — np. poselskiej. Ża­
ckie, zbożnej pracy ku pożyt- puszcza się więc do innych po- 
kowi kraju, do obrony granic jwia^w- Strzeżcie się w ięc oby 

itcl. itd.
Społeczeństwo powiatu sępo- 

lińskiego, w którem p. Prądzyń 
ski zamieszkuje, i w którem jest 
znany z czego innego (a więc 
nie z ideowej pracy,«-i bezinte­
resownego poświęcenia), zdziwi­
ło się z tak szumnej, górnolot­
nej odezwy, albowiem stwier­
dzić należy, że p. Prądzyński 
nie jest tern, jakim się zamaszy­
ście wymalował w swej odez­
wie. Nie można ani chwili wząt 
pić, że gdyby podpisał odezwę 
taką prezes dzielnicy p. puko- 
wnik Mielżyński — znany dzia­
łacz z sw7ej ofiarnej i ideowej 
pracy — byłaby ona ze serca, 
szczera i z pewnością skutecz­
ną. P. Prądzyński nie powinien 
mieć tyle śmiałości, aby wr ten 
sposób usiłować zamydlać lu­
dziom oczy.

Jeżeli się pisze i mówi o czy­
nach wielkich z miłości Ojczy­
zny, to postępki nie powinny 
mówić coś przeciwmego. 
\ W powiecie sępolińskim p. P. , x____ ________
z swą sztucznie urubioną kliką!go w Paryżu imienny spis osób, 
ma opinję hojnego obywatela 
c u d z ej k ie sz e n i, człowieka goto­
wego na wszystko, co mu inte­
res przynieść może, gorącego 
patrjote Polaka, który chcąc np 
przeprowadzić wybory do Sejmi 
ku itd według swego wddzimi-

jw'atele tego dobroczyńcy zeSkar 
py, nie idźcie na lep jego prze- 
chwalek i spokojnie odczekajc 
cie dalszych artykułów’, które 
wam dosadniej sprawy wy­

świetlą. Nie można chyba wąt­
pić, że p. P. wda się z nami w 
polemikę — wówczas będzie ino 
żna sprawy znacznie szerzej 
omówić.

O b se r w a to r b e z p a rty jn y .

R Ó Ż N E .

—  W  sp r a w ie sz k ó d w y r z ą ­

d z o n y ch p r z e z N ie m cy n a P o ­

m o r z u Biuro Powództw przy 
Okr. Centralnym Z. O. K. Z. po­
daj e do wiadomości osób, które 
zgłosiły swe pretensje o uzyska­
nie odszkodowania od Niemiec 
za wyrządzone przez organy 
rządowe i bojówki niemieckie 

i straty, co następuje:
W marcu ub. roku zgłoszony 

został do Mieszanego Trybunału 
Rozjemczego polsko-niemieckie-

które zarejestrowały swe preten 
sje w Z. O. K. Z- Jednocześnie 
wysłane zostały 42 typowe po­
wództwa, reprezentujące wszyst 
kie możliwe wypadki poszkodo­
wania W ten sposób rozstrzy 
gnięcie przez Trybunał tych

dziach na powództwa.
Dopiero po ukońceniu postę­

powania piśmiennego, które po­
trwa jeszcze czas dłuższy, ocze­
kiwać będzie można wyznacze­
nia terminu ustnej rozprawy" 
przed. Trybunałem.

Wskutek długotrwałości pro­
cedury nie można jeszcze w 
chwili obecnej nawet w przybli­
żeniu oznaczyć, kiedy nastąpi 
decyzja Trybunału, a tembar- 
dziej trudno przewidzieć, czy bę 
dzie ona we wszystkich spra­
wach przychylna.

Wobec niemożliwości odpo­
wiadania na listy każdego z pe­
tentów z osobna, uprasza się o 
niekierowanie zapytań co do po 
szczególnych spraw do Biura 
Powództw przy Okręgu Central­
nym Z. O. K. Z.

Również nie jest celowem 
zwracanie się do Z. O. K Z. o u , 
dzielenie zaliczek na poczet 
przyszłego odskodowania, k tó r e  
wypłacone będzie przez rząd nie 
miecki i dopiero po przychylnej 
decyzji w tej mierze T r y b u n a łu .

Osobom, które zarejestrowały 
swe pretensje w biurze Z. O. K. 
Z. w’ Grudziądzu informacji u- 
dziela biuro Okr. Pomorsk. Z. 
O. K. Z w Toruniu — Francisz 
kańska 14.

Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Tcruniu. 

Redaktor naczelny: A . A n tc z a k . 
Redaktor odpowiedz.: M. Musiał.

Posiedzenie Rody Hlelsklei
w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 5 , m a r c a  1 9 2 6  r .

o  g o d z in ie  1 7 -te j .

P o r z ą d e k  o b r a d :
A D o n ie s ie n ie :

1. Zwyczajna rewizja Głównej Kasy Miej­
skiej, Kasy Podatkowej, Kasy Depozy­
towej, Gazowni, Elektrowni i Rzeźni Miej­
skiej za styczeń i luty 1926 r.

2. Niespodziewana rewizja Głównej Kasy 
Miejskiej, Kasy Podatkowej, Gazowni 
i Rzeźni Miejskiej.

8 .  W y b o r y

1. Wybór 3 członków Rady Miejskiej do 
Komitetu Wychowania Fizycznego.

2. Wybór jednego członka do Komisji sza­
cunkowej podatku dochodowege.

3. Wybór 3 delegatów na Sejmik Komunal­
nego Związku Kredytowego w Poznaniu.

4. Wybór radcy miejskiego.

C , W n io sk i:

1. Uchwalenie przystąpienia miasta na człon­
ka Towarzystwa Walki z Gruźlicą.

2. Uchwalenie wartości nowoszacowanego 
majątku miejskiego.

3. Wyrażenie zgody na postawienie w Rud­
niku wili przez p. Adlofa,

4. Uchwalenie zabezpieczania celem uzys­
kania kredytu celnego dla Gazowni 
Miejskiej.

5. Uchwalenie zaciągnięcia pożyczki w Banku 
Komunalnym w t Poznaniu na dokończe­
nie remontu w Gazowni.

6. Uchwalenie zużycia preliminowanej na u- 
trzmanie Policji Państwowej, sumy na, 
inwestycje miejskie.

7. Uchwalenie zaciągnięcia przez Miejską 
Kasę Oszczędności pożyczki w Powia­
towej Kasie Oszczędności w celu udzie­
lenia kredytów mieszkańcom miasta.

8. Uchwalenie zaciągnięcia przez Miejską 
Kasę Oszczędności pożyczki w Komu­
nalnym Banku Kredytowym w Poznaniu 
w celu udzielenia kredytów mieszkańcom 
miasta.

9. Powzięcie uchwały w sprawie przydziału 
biletów wolnej jazdy tramwajowej.

Na posiedzenie zaprasza uprzejmie. 

Grudziądz, dnia 10. marca 1926 r.

Przewodniczący Rady Miejskiej.

(-) SZYCHOWSKI

§
 TELEGRAM!

W  n ie d z ie lę , d n ia  1 4 -g o  m a r c a  b r . 
o  g o d z in ie  7 .3 0  w  sa li „ S tr z e ln ic y “  

I (Przedzamcze)
wystąpi po raz drugi w naszym 

grodzie nasz rodak

Mn Plntkowlil 
s iła c z  I  z a p a śn ik , m istr z  E u r o p y  
przezwany E d ie P o lo , który będzie się 
popisywał swemi nieporównanymi w świeci e 
produkcjami z dziedziny ciężkiej atletyki. 
Piątkowskiego wyzwał do walki francuskiej 
znany ogólnie champion Pomorza i Wielkop. 

K le m e n s F e lch n e r o w sk i.

Walka ta odbędzie się w powyższą niedzielę. 
S  cieszcie być wszyscy sędziami!

Ceny miejsc: 2 zł, 1,50 zł, 1 zł. — Dzieci, 
W  uczniowie i szereg. 50 gr. Szczegóły w afisz. 

g > O O O O O O O (°

NA SEZON WIOSENNY 
polecam wielki wybór 

| OBUWIA 
M po cenach najtańszych

a Jan Lisiński, 
S Tomii, ollta Mn d l  5.

M X W K X M K W X M X tttt

hczopy 
sosnowe 

utglei
Sórno-SlasKI 

po eonach konkurencyjnych 
p o le ca

W . S z u lc

ul. Grudziądzka 68-70

Pomocy pratnie] 
udzielam w sprawach kar­
nych, cywilnych, mieszka­
niowych alimentacyjnych, 
rozwodowych itd. Wywiad 
w każdym wypadku. Zała­
twiam reklamacje, skargi 
wszelkie wnioski i tłuma 
czenia w obcych językach 
ADAMSKI, doradca prawny 
Toruń, uL Sukiennicza •

P ia n in o  
w dobrem stanie kupię 

okazyjnie. Oferty z ce­

ną piśmiennie nadesłać 

Warszawa Widok 5. 
mieszk. 7, CHOJNACKI

Książnica Kopemikańska
w Toruniu


